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Veto dolegata brazylijskiego, p. Mello 
Franco, rozbiło w ostatniej chwili ów 
kulawy kompromis, o jakim wczoraj na 
tem miejscu. pisaliśmy, Wielkie mocarstwa 
i Niemey były tym protestem zaskoczone, 
w dotychczasowych bowiem układach i na- 
radach nie przypuszeczały wcale, by które 
z małych państw posunęło się aż do for- 
malnego veta przeciw kompromisowi Rady 
Ligi z Niemcami, Veto Brazylji jest zatem 
kompromitacją wielkich mocarstw, których 
plany zostały pokrzyżowane, jest porażką 
grupy locarneńskiej, której układy nie mo- 
zą teraz wejść w życie, i jest dowodem, że 
reżysoria i kierownictwo Rady Ligi funk- 
ejonują zupełnie źle. 

Rozbijając kompromis i odraczając wej 
ścia Niemiec oraz rozszerzenie Rady Ligi 
do września, wyświadczyła Brazylja wiel. 
ką przysługę Polsee. Ten kom- 
promis bowiem, który doszedł dn. 15 b, m. 
do skutku, powinien być w interesie Polski 
rozbity, ale oczywiście nie przez Polskę. 
Odium tego czynu wzięła na siebie Bra- 
zylja, za której plecami uważny obserwa- 
tor polityczny może dostrzedz dyplomację 
Włoch faszystowskich. Brazylijskie veto 
wymierzone jest przeciw Niemcom, one to 
bowiem — oraz ich szwecki przyjacie] — 
opierały się bezwzględnie wejściu Brazylji, 
Hiszpanji i Polski na stałe miejsce do Rady 
Ligi, mimo, że wszyscy inni członkowie 
Rady Ligi na to -się zgodzili.  Niemey 
w. kompromisie z dn. 15 marca uzyskały 
maximum ustępstw, znajdowały się 
u szczytu powodzenia. Anglja i Francja 
ugięły się przed ich wolą i zamiast wywal- 
czyć miejsce stałe dla Polski, wpuszezały 
ją chyłkiem do Rady Ligi na miejsce, 
które uroczyście obiecano zwrócić we wrze- 
śniu Małej Entencie, W jesieni znałazłaby 
się więc Polska bez miejsca w Radzie Ligi. 
gdy równocześnie Niemcy jako stały czło- 
nek Rady Ligi, mogłyby przez swoje veto 
uniemożliwić utworzenie nawet niestałe- 
go — siódmego — miejsca dla Polski. 
W jesieni bylibyśmy na łasce Niemiec, a do 
jesieni Niemcyby nas szantażowały, Dzięki 
zaś stanowisku Brazylji, Niemcy odchodzą 
z Genewy upokorzone i niemal wyrzucone 
z przedpokoju Ligi w chwili, gdy gotowały 
się do trjumfalnego wejścia. We wrześniu 
zjawią się w Genewie, by znaleźć się Zno- 
wu na równi z Polską w roli Kan- 
dydata na miejsce stałe. A w tej walce 
o równorzędne traktowanie Polski i Nie- 
miee we wrześniu, stanowisko Polski po- 
winno być silniejszem, niż było w marcu. 

We wrześniu będziemy mogli wygrać 
szereg nowych atutów. A więc przede- 
wszystkiem oburzenie, jakie nieustępliwość 
Niemiec wywołała w Radzie Ligi. Dalszym 
naszym atutem będą żądania Hiszpanii 
i Brazylji, które znałazłszy się we wrześniu 
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przed ryzykiem wyboru do Rady, będą do- 
magać się miejsce stałych jeszcze bardziej 
bezwzględnie, niż obecnie, poprostu jako 
warunku pozostania swego w Lidze. Nieza- 
wodnie i Niemcy, przekonawszy się, że ich 
wejście unico loco do Rady Ligi jest 
wykluczone, pójdą w jesieni na ustępstwa. 
Nie będą mogły wtedy tłumaczyć swego 
oporu zaskoczeniem ich polską kandyda. 
turą, nieprzygotowaniem niemieckiej opinii 
publicznej, brakiem instrukcji i uchwały 
Reichstagu, jak to obecnie — z pozorami 
formalnej słuszności — czyniły, Teraz już 
wiedzą oficjalnie o polskiej kandydaturze 
i mogą się na wejście Polski do Rady — 
przygotować. Mamy nadzieję, że do je- 
sieni przybierze także realne kształty nowa 
ententa przez Mussoliniego i Ninezica pro- 
jektowana, i Że nasze położenie gospodar. 
cze ulegnie poprawie dzięki systematycznej 
akefi oszczędnościowej i zawarciu kilku 
traktatów handlowych, a wreszcie, że do 
września — jest kilka miesięcy czasu, 
w których można przygotować spokojnie 
rekonstrukcję Rady Ligi, albowiem obecna 
kontrowersja wykazała, że jednomyślność 
w. Radzie Ligi, powiększonej o Niemcy 
i leczącej 12—14 członków, będzie w przy- 
szłości bardzo trudna do osiągnięcia, Trze- 
ba będzie zatem statut wewnętrzny. Rady 
zmienić, n. p. usunąć przymus jednomyśl- 
ności lub wyłonić w niej komitet wykonaw- 
czy, a nadto unormować wybór da Rady 
na. podstawie-desygnacji przez grupy państw 
lub przez Kontynenty. Na to wszystko 
będzie teraz dość czasu. A przez te Ď mie- 
sięcy świat będzie się oswajał z kandyda- 
turą Polski, raz już w Genewie postawio- 
ną, — z kandydaturą, która w marcu wielu 
państwom wydała się niespodzianką i by- 
ła — trzeba to wyraźnie powiedzieć — za- 
późno wysunięta przez Warszawę t bez 
przekonania broniona przez Puryż. 

Z tych powodów uważamy wynik sesji 
Ligi za korzystny dla Polski. W danych 
warunkach jest to może najlepsze dla nas 
załatwienie sprawy. Dobrem jest także 
przez to, że przedstawiciel Polski nie brał 
czynniejszego udziału w walkach ubiegłego 
tygodnia, — gdyż walki o miejsce toczyły 
się wyłącznie w łonie Rady Ligi, -= nie 
naraził się więc żadnemu z państw, nawet 
Niemcom. O Polskę walczyli innf i ci inni 
brali guzy, a główny cios przeciw Niemcom 
wymierzyła — Brazylja. Polska stała na 
uboczu, w postawie, która musiała budzić 
sympatję. . 

Fjasko genewskie jest dotkliwym elo- 
semi dla autorytetu Ligi. Każe snuć smutne 
wnioski co do przyszłości Ligi dominowanej 
przez Niemcy. Ale do września wszystko da 
się odrobić. Jedno tylko jest stracone: na- 
dzieja p. Skrzyńskiego, że duch locarneński 
panuje w Niemczech. 
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Min. Żeligowski będzie żądał powiększenia 


BUDŻETU WOJSKOWEGO. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko- 
misji budżetowej gen. Żeligowski wygłosił prze- 
Mówienie, które uznano za tajne i zapowiedział, 
że na Radzie ministrów będzie żądał powiększe- 
nią swego budżetu w niektórych działach. Prze- 
iwko podwyższniu budżetu min. spraw wojsko- 
Wych przemawiali pos. Michalak (NPR.) í pos. 
Rosmarin (koło żyd.). Pos. Miedziński (Wyzw.) 
tirzymywał, de w niektórych działach skreśle- 
Nie wydatków nie było uzasadnione. Pos. Ha- 
Fusewicz (ZLN.) uzasadniał konieczność Oszczę- 
dności w budżecie ministerstwa spraw wojsko- 
Wych i trważa za niemożliwe podwyższenie 
i Przewodniczący komisji pos. Głąbiński 
(ZEN) zwrócił uwagę, że dotychczasowy pro 

t budżetu nie jest zrównoważony, wobec 
tzego zwrócił się do rządu, aby jeszcze przed 


trzeciem czytaniem komisja budżetowa poczy- 
niła pewne wnioski, zmierzające do usunięcia 
niedoboru, który jeszcze istnieje, pomimo, że 
komisja swymi uchwałami wprowadziła pewne 
oszczędności, Z tego powodu generalny referent 
uważa za niemożliwe podwyższenie budżetu. 
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Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzemu Ko- 
misji zdrowia publicznego rozpatrywano pro- 
jekt ustawy o zakładach leczniczych. 

Warszawa. (Telef, wł.) Na komisji ochrony 
pracy, podczas rozpraw nad ustawą © inspekcji 
pracy, wywiązała się obszerna dyskusja nad 
art, 2, traktującym o zakresie dmałania tej 
inspekcji, 
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Senat ratyfikował konwencję z Włochami 
w sprawie Towatzystw ubezpieczeniowych, 


Warszawa. (Telef. wł.). Obrady, senatu roz- 
poczęły się po południu złożeniem ślubowania 
frzez nowego senatora ks. Prądzyńskiego (Zw. 
lud. nar,), który wszedł do senatu w miejsce 
sem. Smółskiego (Ch. D.) Po referacie sen. 
Posnera ratyfikowano konwencje z Włochami, 
w sprawie przepisów finansowych dla włoskich 
Towarzystw ubezpieczeniowych. Po  referacia 
sen. Ringla (Koło żyd.), przyjęto zmianę do u- 
stawy 0 wstrzymanie eksmisji dzierżawców grun 
tów, zajętych pod budynki, a położonych w 0- 
trębie miast, na obszarze sądów apelacyjnych 
w Warszawie, Lublinie I Wilnie, Następnie izba 
przystąpiła do omawiana ustawy o cudzoziem- 
cach, 

Warszawa. (Telef, wł). W południe obradó- 
wał konwent seniorów senatu, na którym po- 
stanowiono odbyć następne posiedzenie w 80- 
botę dnią 27 b. m. przyczem pozostawiono 
decyzji p. marszałka przyspieszenie posiedzenia, 
o fleby prowizorjium budżetowe na drugi kwar- 
tał r. 1926 zostało wcześniej uchwalone. Pierw- 
sze posiedzenie po ferjach wielkandenych od- 
będzie się dnia 22 kwietnia, 


——odo—— 
Podatek lokatorski będzie pobierany 
wprost ed lokatorów. 


zasadę, Ź ściągany, w. od 
lokatorów, a nie właścicieli dzaj poen 
dowano, Że nadwyżki z państwowego funduszu 
odbudowy będą przeznaczone na krótkotermi. 
nowe pożyczki dla gmin miejskich. = 
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Obrady Rady Naczelnej „Piasta“, 


(Warszawa. (Telef. wł). W środą rozpoczęła 
obrady Rada naczelna „Piasta“. Obradom prze- 
wodniezył pos, Dębski. Referat o sytuśeji poli- 
tycznej wygłosił pos. Witos, podkreślając w swo 
jem przemówieniu konieczność zjednoczenia 
frontu ludowego dla pracy państwowej i watki 
ze wzmożoną działajnością autipaństwawą, Rø- 
ferat o sytuacji gospodarczej wygłosił wicemar- 
sząłek Osiecki, o polityce zagranicznej pos, 
Dębski. Min. Kiernik zdawał sprawozdania 
z działalności członków „Piasta“, zasiadających 
w gabinecie. tem 
Me 


Manifestacja bezrobotnych we 
Włocławku. 


Warszawa, (Telef. wł) W środę, w godzi- 
nach południowych między 12—8 doszło do 
maniiestacyj bezrobotnych wa  Wiocławku. 
Burzliwy pochód bezrobotnych został rozpę. 
dzony, Kilka osób zostało ranionych, 
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Warszawa, (Telef. wł) W Ministerstwie pra- 
cy rozpoczęły sią obrady Rady opieki spo- 
łecznej, w której skład wchodzą przedstawi- 
ciele Ministerstwa pracy, województw, sejmi. 
ków t 10-ciu przedstawicieli większych insty- 
tucyj społecznych. Referat o zasadniczych pod. 
stawach i celach Rady wygłosił dyr. Rady, 
Szubertowicz, Następnie Rada podzieliła się 
na trzy komisje. Ministerstwo przedstawiło 
Radzie ustawą o kasach sieroęłńskich, a włó- 
częgostwie ł t. p. kwestjach społecznych, 
az 1 DO E O A EEO O oi zweknnh 


Nowe chmury na Dalekim Wschodzie. 


Ultimatum mocarstw sygnetarnych, 
Londyn. (PAT) Celem przygotowania skeji 
floty na fort Taku, wysyła Japonja eskadrę 
Okrętów wojennych z 2000 ar- 
ą Ameryka 


E 37 i 
mento“, Anglja dwa krążowniki. W Izbie gmin 
oświadczył p a iż angielskie sity morskie 
upoważnione są do brania udziału tylko w osta. 
teczności i wtedy tylko wspólnie z innemi mo- 
earrstwami mogą interwenjować, celem ochro- 
ny prawa cudzoziemców w Chinach. 

Nota sygnetarnych, wystosowa- 
na do chińskiego urzędu zagranicznego, powia- 
da pod koniec, że jeżeli do czwartku w połu- 
dnie nie najdejdzie zadowalająca zapewnienie, 
wówczas państwa Obce przedsięwezmą zarzą- 
dzenia, którer będą uważały za potrzebna, aby 
usunąć wszystkie przeszkody, tamujące swo- 
bodną i bezpieczną żeglugę na kanale między 
Tientsinem a morzem. 

Boa mare 
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Na całym obsz. Państwa polsk. 7 i z, py: Przedpłata zniżona 
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Przyjęcie Niemiec do Ligi Narodć 
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ODROCZONE DO WRZESNIA. 


Genewa. (PAT.) Wobec trudności osiągnię- 
;cią jednomyślności wśród członków Rady Ligi, 
a zwłaszcza wobec stanowiska zajmowanego 
przez Brazylję, Rada Ligi na wczorajszem po- 
południowem posiedzeniu upoważniła Chamber- 
laina, jako sprawozdawcę komisji politycznej 
Zgromadzenia Ligi, do zaproponowania odrocze- 
mia do września sprawy przyjęcia Niemiec do 
Ligi Narodów i do Rady Ligi, oraz sprawy 
rozszerzenia składu Rady, 


Deklaracja mocarstw. 


Genewa, (PAT.) (Agencja Havasa). Państwa, 
które podpisały układy locarneńskie, nie wy- 
łączając Niemiec, ogłosiły wspólne oświadcze- 
nie, stwierdzające, iż ubolewają one z powodu 
niemożności osiągnięcia w obecnej chwili za- 
mierzonego celu, potwierdzając swe mocne 
postanowienie nadal wspólnie pracować, aby 
w całości utrzymać oraz dalej rozwijać dzielo 
pokoju, zrealizowane w Locarno, Państwa da- 
ią zak, panis dueni że we wrześniu zgro- 
madzenie Ligi Narodów cięży obecne 
trudności, S aAA 

Berlin, (PAT.) Sprawozdawca specjalny biu- 
ra Wolfa na podstawie informacyj oficjalnych 
w. następujący sposób komentuje komunikat 
wydany przez mocarstwa, które podpisały ira- 
ktat locarneński: Niemożliwość wbecnego wstą- 
piema Niemiec do Ligi Narodów powstała wsku- 
tek przeszkód, nie dającycii się z góry prze- 
widzieć. W kamunikacie wyraźnie jesi podkre- 
sione, że trudności, które łetniały jeszcze przed 
poładniem, zostały usunięte. Wystarczy przy- 
pomnieć, że nazwisko Dr. Beneszą, przywódcy 
Małej Ententy znajduje się wśród wydawców 
komunikatu. Przyczyna leży poza mocarstwa- 
mi, które podpisały traktat locarneńeki, należy 
jej szukać u jednego z południowo amerykań- 
skich członków Rady. Delegacja niemiecka nie 
chce jednakże zastanawiać się nad kwestją wi- 
ny i pozostawia osądzenie tej sprawy światu. 
Sprawozdawca podkreśla w dalszym ciągu, że 
komunikat stwierdza, WŁ dzieło Locarna ze 
wszystkiemi swojemi przesłankami | skutkami 
pozostaje nadal i że mocarstwa uważają za 


wspólny cel zająć się w czasie pozostającym do 
najbliższego zgromadzenia usunięciem prze- 
szkód i stoją na drodze do wstąpienia Niemięc 
do Ligi Narodów, 
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Pienarne posiedzenie Ligi. 


Mimo chwilowych niepowodzeń dzieły Locarna 
musi być urzeczywistnione, Oświadczenie dele. 
gatów głównych mocarstw, 

Genewa, (PAT. Szwajcarską Agencja Tele 

graficzna). Dziś w południe odbyło się decyda- 
jące posiedzenie ogólnego zgromadzenia Rady 
Ligi Narodów, na którem przedstawiciele POSZ- 
czególnyea państw wyrazili ubolewanie, iż me 
udało się osiągnąć porozumienia i przyjąć już 
obecnie, jak się spodziewano, Niemcy do Ligi 
Narodów, Delegat Brazyiji Mello Franco złożył 
uroczyste cówiadczenie, według którego posta. 
nowienie rządu brazylijskiego jest nieodwolal- 
nem i ostatecznem. Veto swoje przeciwko przy: 
znaniu Niemcom stałego miejsca w Radzie Li- 
gi, Brazylja podtrzymywać będzie tak długo, 
dopóki kraje południowej i środkowej Ameryki 
nie otrzymają słuszniejszego i liczniejszego 
przedstawicielstwa w Radzie. Delegat Brazylji 
dodał, iż Brazylja powitała z zadowoleniem 
prośbę Niemiec o przyjęcie do Ligi, że uznają 
wielkie dzieło pokoju, dokonane w Locarno, i 
że jedynie nie możę dopuścić do tego, aby pań- 
stwa nieeunopejskie zostały pominięte w tych 
sprawach. 

Chambemlaiu jako sprawozdawcą w pierw- 
SZEJ komisji oświadczył, iż wszyscy głęboku ua 
bcłewają z tego powodu, że przyjęcie Niemieg 
da Ligi musiało być odłożone do września, —a 
Wciąż wzrastające trudności spowodowały nie: 
stety dzisiejszą sytuację, 

Brland w imieniu Francji przyłączył się wę 
wzruszających słowach do przemówienia bry« 
tyjskiego ministra spraw zagranicznych, O$- 
wiadczył on, że udało się dojść z Niemcami 
do porozumienia, dzięki oświadczeniu ze stromy 
Szwecji i Czechosłowacji, którym wyrażam jak 
zajgorętsze podziękowanie. Powstały jednakże 
inne trudności nie do pokonania. Utrzymuje 
się jednak nadzieja, że również j te trudności 
usunięte zostasą do jesieni. 


Moralny sukces Polski w Genewie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Ku- 
rjera warszawskiego” w depeszy z Genewy do- 
nosi: Z powodu zaszłych we wtorek wypad- 
ków, które wywołały wrażenie przygnebiające, 
a które niewątpliwie odbiją się na autorytecie 
Ligi, opinja polska nie ma powodu ani do rado- 
ści, ani do smutku, raczej powinniśmy stwier- 
dzić, że w ciągu całej sesji moralnie i faktycznie 
znaczenie Polski wzrosło. Początkowo jedynie 
delegacja niemiecka kwestjonowała nasze pra- 
wo do zasiadania w Radzie, ale w końcu Niemcy 
byli zmuszeni uznać słuszność naszych żądań. 
Pomimo odroczenia decyzji juź dziś jednomyśl- 
ua upinja delegatów uważa Polskę za członka 
Rady Ligi. Gdyby doszło dziś do głosowania, 
Poleka miałaby za sobą wszystkie głosy zgro- 
madzenia. Z tego obrotu rzeczy opinia polska 
winna być zadowolona, gdyż stanowi to zna- 
mienny zwrot w porównaniu z tem, co widzie- 
liśmry dawniej, Odroczenie sesji nastąpiło wsku- 
tek decyzji brazylijskiej, Odroczenie wyborów 
do września w niczem nie podważa naszych in- 
teresów, raczej przyczyni się do ich wzmocnie- 
nia... 

_ Inaczej ma się z Niemcami, którzy przyje- 
chali z mocnem postanowieniem, że jedynie oni 
wejdą triumfatnie do Ligi, tymezasem wyjeż- 
dżają z pewnością, że nigdy bez towarzystwa 
Polski nie wejdą do Ligi. Część prasy francu- 
skiej utrzymuje, że obecne przesilenie genewskie 
nie może pozostać bez wpływu na przyszłość 
Ligi Narodów. W środę rozpoczęło się o godzi- 
nie 10 zgromadzenie. Chamberlain pierwszy 
wstąpił na trybunę i oświadczył, że złoży Te- 


ferat po wysłuchaniu deklaracji przedstawiciela 
Brazyljj, Natychmiast wystąpił na trybunę de- 
legat Brazylji Mello Franco i głosem wzruszo* 
nym odczyał mowę dobrze ułożoną przeciwko 
decyzjom  pezaligowym. Mowa kończy wię 
oświadczeniem, że decyzja Brazylji jest nieod- 
wołalna. 

„Temps“ donosi, że na marginesie narad 
Ligi Narodów złożono poważne podstawy no: 
między Francją, Włochami a Jugosławją, do 
stworzenia paktu środkowo-europelekiege. Pra- 
Sa prawicowa niemiecka rozpoczęła ostrą kam- 
panję przeciw delegacji niemieckiej w Genewie, 
twierdząc, że gra jest przegrana, „Deutsche Ta- 
geszejrung'* pisze, że wcześniejszy powrót do 
Berlina odpowiadałby bardziej intencjam naro- 
du niemieckiego. „Berliner Tageblatt* zamiesz- 
cza artykuł, w którym twierdzi, że Polska zwy- 
ciężyła w Genewie i dodaje, że właściwym zwy- 
cięzcą jest Skrzyński, „Deutsche Allg. Ztg” 
utrzymuje, że delegacja niemiecka uratowała 
zasadę, ale przegrała grę w Genewie. 

Dzienniki berlińskie stwierdzają, że Brazylja 
nie mogłaby na siebie brać odpowiedzialności 
za, przszkodzenie wyniku prac, gdyby nie miała 
jakiegoś poparcia, Włochy nie mogły występo- 
wać bezpośrednio, jako związane z przyrzecze- 
niami Niemcom w Locarno. Konkretnych infor- 
macyj o rzekomych porozumieniach tajnych 
Brazylji i Włoch, dzienniki nie podają. Powo- 
łują się jednak na to, że Brazylja pozostaje pod 
wpływem włoskim dlatego, że emigracja wio- 
ska w Brazylji odgrywa tam rolę dominującego 
czynnika. i> 


SE ZZ c nw 


Warszawa. (Telef. wł) Rađa sowieckich 
Komisarzy ludowych zatwierdziła projekt usta- 
wy, który określa prawne pojęcie kontrrewo- 
lucji w Sowietach. Ustawa nakłada na obywa- 
teli Sowietów obowiązek donoszenia o wszel- 
kich objawach kontrrewolucyjnych, a za nie- 
zakomunikowanie urzędowo o znanych przy- 
gotowaniach do jakichś akcyj będzie każdy 
taki karany jako współwinny, 


Wiedeń. (PAT.). „N. W. Journali“ donosi, że 
amerykański koncern Harrimana, który intere. 
suje S'ę polskim przemysłem cynkowym, zamie- 
rza partycypować w polskim przemyśle meta- 
łowym. Także i koncern Rotszylda toczy roko- 
wania z Hutą Królewską ; Hutą Laury, w spra- 
wie udziałów w tym przedsiębiorstwie. Ma być 
utworzony wschodmio europejski trust żelazny, 
wskutek czego koncern Rotszylda stara się roz- 
czerzyć swoje podstawy. Trust Żelazny ma się 
głównie opierać o buty. witkowickie. 


Międzyn. konferencja o 8-godz. dzień pracy. 


(Konferencja w Londynie, — Konwencja waszyngtońska. — Dzień pracy w Europie, — Wy- 
stąpienie ministra niemieckiego, — Sytuacja Polski} 


W dniu 15 bm. zebrała się w Londynie mig- Skutki z takiego obrotu sprawy nie mogły 
dzynarodowa konferencja ministrów pracy dla |być dla państw małych, a konwencją związa- 
porozumienia się w sprawie „konweneji wa-|nych, inne, jak — poprosta fatalne, Niejedno- 
szyngtońskiej" o Bgodz. dniu pracy. Biorą | krotnie więc z ich strony wnoszono do Gene- 
w niej udział prócz angielskiego ministra, p.|wy 0 przymuszenie państw wielkich do ratyfi- 
Artura Steel Maitland i Dyrektora Międzynar. | kacji. Lecz, któż je ma zmusić, jeśli Międzyna- 
Biura Pracy, p. Alb. Thomas, minister Fran-|rodowemu Biuru Pracy ton nadają te właśnie 
cji Durafour, Niemiec Brauns, Włoch Michaelis | wielkie państwa? | 


i Balgii Wauters. Z tego względu i z londyńską konferencją 


Jak z tego wyliczenia uczestników wynika, | nie można łączyć przesadnych nadziei. Naprzód” 


koaferescja ma charakter prywatny, nieobo- dlatego, że biorą w niej udział same państwa, 
wiązujący. Biorą w niej udział reprezentacje | które konwencji nie ratyfikowały (prócz Włoch, 
tylko pięciu państw Europy, które naprzód, za- | które wejście w życie swojej ratyfikacji uzależ- 
nim się rzecz podda przedstawicielstwu wszyst- |niły od tego, ozy wielkie państwa ratyfikację 


kieh państw pod dyskusję. same chcą znaleźć | przeprowadzą), — a powtóre 1 dlatego, że kon-' 


zgodne podstawy porozumionia w sprawie |ferencja — jak to z naciskiem angielski mini- 
i trudnej i skomplikowanej. P ster zaznaczył — ma zadania bardzo ograni- 
Wlocze się oma od lat już siedmiu prawie, | czone: doprowadzić do wyjaśnienia pewnych 
bo od jesieni 1919 r. Na konferencji w Wa-|zbyt ogólnikowych terminów z konwencji wa- 
szyngtonie przyjęto m. i. konwencję, przez któ- | szyngtońskiej. 
rą państwa poszczególne zobowiązały się u sie- Zresztą zaczęła się konferencja pod złym 
bie wprowadzić 8-godzinny dzień pracy. Zobo- | znakiem. Rozczarowanie przyniosła oczekiwana 
wiązały się zreszią do tego jeszcze wcześniej, |z zaciekawieniem mowa niemieckiego ministra. 
bo przez podpisanie traktatu wersalskiego, | Powiedział on, że w Rzeszy tylko %⁄ robotni- 
który w art. 427 poleca państwom ten dzień |ków pracuje ponad 8 godzin, jak również % 
pracy wprowadzić. pracnie mniej, niż 8 godzin. W ten sposób — 
Zdawało się wówczas, że sprawa została | stwierdza prasa niemiecka — rozproszył on fał- 
definitywnie zakończoną, a w dziedzinie pracy|szywe informacje zagranicy, jakoby w Niem- 
zapanuje „pokój społeczny”. Rozwój wypad- | czech Bgodz. dzień pracy był zupełnie zdepta- 
ków nie usprawiedliwił jednak tego optymizmu. |ny. Czy te podejrzenia rozproszył, wolno wąt- 
Konwencji podpisanej w roku 1919 nie ratyfi- pićl Ale za to zrobił co innego; dał do pozna- 
kowały dotąd najbardziej uprzemysłowione pań- | nia, że Niemcy nie zechcą ratyfikować konwen- 
stwa, A jest to tem dziwniejsze, że uchwały jeji waszyngtońskiej. Jest to jasne! Oświadczył 
waszynzytońskie zapadały prawie że jednomyśl-|to Już w październiku 1924 w Pradze na kon- 
nie. Konwencję bowiem o 8-godzinnym dniu | ferencji międzynarodowej prof. Brontano, kiedy 
pracy w pierwszem czytaniu przyjęto 64 głosa- |ku przerażeniu — jak wówczas pisano p. Tho- 


mi przeciw 1, w drugiem zaś 59 przeciw 2. 

Sytuacja w tej dziedzinie przedstawia się 
dzis tak, że tyłko 5 i to mniejszych liczebnie, 
lub mniej uprzemysłowionych krajów (między 
niemi Polska i Czechosłowacja) ratyfikowały 
konwencję o 8 godz. dniu pracy. Pięć państw 
na 57 (razem z Niemcami) należących do Mię 
dzynarodowej Organizacji Pracy! Wielkie nato- 
miast państwa, jak Francja, Niemcy. Anglia, 
Btany Zjednoczone, dotąd na ratyfikację się nie 
odważyły. 


masa — powiedział, że „Niemcy obciążone płat- 
nościami wynikającemi z traktatu pokojowego, 


| „GŁOS NARODU“, dnia 19 marca. 


s dwóch purpuratów polskich, coraa to częłolej 
słyszy sie nazwisko Księcia Metropolity Kra- 
kawskiego, Pogłoski te jednak nie są na tyle 
dokładne, aby módz powiedzieć, czy chodzi o 
ewentualne nadanie godności Prymasa ks. Ar- 
cybis*kupowi Sapiesze, czy też © nadanie mu 
purpury na jego teraźniejszem stanowisku, 
W obecnych okolicznościach mogłyby istnieć 
pewne możliwości powiększenia liczby polskich 
Kardynałów. Do pogłosek należy zaliczyć ró- 
wnież głosy o kandydaturach do kapelusza kar- 
dynalskiego następujących dostojników Kościo- 
la: Monsignora Ricardo Sanz de Samper, 
Majordoma Ojca Św. 1 Assesora Kongregacji 
św. Officium, Monsignora Carlo Perosi. Prócz 
tych dwóch nazwisk wymieniają również Mons. 
Cacoia Dominion. i Mona. Luigi C'a'p'o- 
tos'sl z Kongregacji św. Sakramentów. Raz 
jeszcze podkreślić należy, Że są to wszystko 
domysły, oparte na przesłankach nie mających 
decydującego znaczenia, Można natomiast Wwa- 
żać za pewne, iż Ojciec św. nałoży kapelusz 
kardynalski pro-nuncjuszowi w Paryżu, Kardy- 
nałowi Ceretti. Jest to dopełnienie formalności, 
gdyż godność kardynalską Mons, Ceretti po- 
siada już od kilku miesięcy, mimo, iż uroczy- 
stość nałożenia kapelusza odbędzie się dopiero 
teraz. Kardynał Ceretti przybył dziś do Rzymu. 
Zapewne wyjedzie w dniach najbliższych, aby 
na wsi u siebie koło Orvieto oczekiwać na Kon- 
systorz, nie jest bowiem w zwyczaju, aby Kar- 
dynał, który z rąk Ojca św. nie otrzymał jesz- 
cze kapelusza, przebywał w Rzymie. Stanowi- 
sko Nunejusza w Paryżu, opróżnione przez wy- 
jazd Kardynała Geretti, obsadzone będzie 
w najbliższych tygodniach. Jako możliwych 
kandydatów wymieniają Mons. Borgongini- 
Duca z Sekretujatu Stanu, oraz Mons. Micara, 
otecnego Nuncjusza w Bruxelli. 

Te same osoby, które udzieliły nam powyż: 
szych informacyj, twierdzą, że kilku wybit- 
nych włoskich prawników, zbliżonych do kół 
rządowych, zajmuje się, przynajmniej teore- 
tycznem rozwiązaniem „sprawy  rzymskiej",' 
Rozwiązanie zagadnienią prawnego polegałot:y 


nie mogą przyjąć 8-godz. dnią pracy“. Tego |na tem, aby rząd włoski zawarł ze Stolicą Św. 


stanowiska Niemieo nie zdołali zmienić nawet 
socjalni demokraci, którzy — jak wiadomo — 
wywierają olbrzymi wpływ na państwo nie- 
mieckie. 

W tych warunkach Polska narażona na kon- 
kutencję swego zachodniego sąsiada, jest w 8y- 
tnacji bardzo trudnej, W. Z, 


A nawet obowiązujące w tych państwach] 
ustawodawstwo stoi w dość wyraźnej sprzecz- S e 
ności z nostanowieniami konwencji. Przede- LiS U TZĘMSKIE. 
wszystkiem uderzającem jest, że te państwa nie 
przyjęły szablonu za podstawę ustaw (jak się |Przyszły konsystorz. — Pogłoski o nowych kar 
to stało u nas), ale do poszczególnych rodzajów | dynałach, — Prawnicy włoscy pracują nad kon- 
pracy zastosowały odpowiadające warunkem |kordatem ze Stolicą Św. — „Męczeństwo Św. 
pracy normy. Sebastjana“ D'Aununzio. 


I tak w Szwajcarji obowiązuje ustawa prze- Koła zbliżone do Watykanu coraz bardziej 
dłużająca czas pracy do 52 godzin tygodniowo, |zajmują się przyszłym  Konsystorzem, mają 
nawet dla przemysłu metałurgiecznego, — w H0-|eym się odbyć w kwietniu, lub może już w mar- 
landji ustawa z roku 1924, oparta zasadniczo |eu. Pogłoski co de nadania purpury nowym åo- 
o B-godz. ćzień pracy, przewiduje dla pewnych |stojnikom Kościoła, należy brać oczywiście 
gałęzi produkcji dzień dłuższy, aż do ostatecz-|z zastrzeżeniami Wszelkie sprawy związane 
nej granicy 11 godzin dla mężczyzn. 10 dla ko f|» Konsystorzem są bowiem zależne od wyłącz- 
biet i dzieci, — we Francji ustawa z r. 1924|nej decyzji Ojca św., o którego woli dowiadują 
również oparta 0 8-podz. dzień pracy, dozwala sią nawet wysocy dygnitarze watykańscy, czę- 
na przedłużenie pracy w trzech wypadkach dla |sto bezpośrednio przed Konsystorzem. Pięć ka- 
każdej gałęzi przemysłu (w przemyśle budowla- |pcluszy kardynalskich jest obecnie wolnych, 
nym dopuszczalne jest przedłużenie pracy do|z tych trzy należały do kardynałów naredowo- 
830. nawet 409 godz. raczn'n), — w Niemczech |ści nie włoskiej. Nie znaczy to jednak bynaj- 
przyjęto w roku 1918 zasade 8-godz. dnia tylko | mniej, iż Ojciec św. ma na przyszłym konsysto- 
na łat 5. w grudniu zaś 1923 r. przedłużono go jrzu nadać godność kardynalską trzem książe- 
faktrcznie do 10. nawet do 12 godzin. Lecz,|tom kościoła nie Włochom, lub że wszystkie 
co najważniejsze, nawet w Rosji bolszewickiej |pięć kapeluszy mają zostać zaraz rozdzielone. 
dość dawno już porzucono stanowisko szablonu, | Nie jest jeszcze pewnem, czy Polska. na wiel- 
a doktrynę dostosowano do życia. Pierwotną |kanoenym Konsystorzu uzyska drugie miejsca 
bowiem zasade 6-godz. dnia pracy zastąpiono lw Kolegjum kardynalskiem. Również nie zdaje 
następnie 8-godz. dniem pracy (bez „angiel-|się, aby już była zapadła decyzja co do obsa- 
skiej soboty”) z tem, że w. poszczególnych ga- dy archidiecezji Gnieźnieńsko-Poznańskiej, Gdy 
łęziach produkcji możliwy jest nawet dzień |obsada ta nastąpi, nie jest pewnem, czy nowy 
dłuższy. (I tak w. przemyśle budowlanym pra- |Prymas Polki będzie równocześnie mianowany 
cuje się 10 i 12 godzin dziennie; to samo w prze- | Kardynałem. 
myśle włókienniczym, transportowym i częścio- W związku z obsadą Arch'diecezji Gnież- 
wo w spożywczym). nieńsko-Poznańskiej, oraz śmiercią jednego 


order Białese Orla 
dia Suworowa. 
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nie zaś nieszczery jego na ogół 1 wymuszony 
stosunek do Insurrekcji kościuszkowskiej, a na- 
stępnie uprzejme, niemał serdeczne, prawie że 
radosne przyjęcie wkraczającego do Warszawy 


Znany na ogół jest stosunek króla Stanisła- 
wa Augusta Poniatowskiego do Rosji. 

Bszwzględna uległość wobec Katarzyny Il 
i jej ambasadorów, wynikająca tek z uczucia 
wdzięczności za wyniesienie na tron, jak też 
z bozgranicznej obawy przed potęgą Rosji 
i z poczucia braku oparcia wśród własnego 
społeczeństwa, oto główne motywy wszyztkich 
prawie najważniejszych kroków Stanisława 
Augusta podczas jego 30-leniego panowania, 

Zdawał on sobie sprawę, że narzucony na 
króła przez potęgę obcą. nie zdołał sobie zjed- 
nać zaufania społeczeństwa, które odczuwało, 
iż w tak ciężkiej, przełomowej epoce potrzebny 
jest na tronie człowiek o nieugiętym charakte- 
rze i olbrzymiej energji, a właśnie Poniatowski 
był zaprzeczeniem tych zalet. 

Toteż drżąc ciągle o koronę, kurczowo trzy- 
mał się Rosji i był niemal zawsze powolnem 
narzędziem i wykonawcą rozkazów petersbur- 
skich. 

Jeżeli pod naciskiem opinji publicznej i wśród 
okoliczności, gdy wpływ i przewaga Moskwy 
w Polsee malały, dał się niekiedy zjednać do 
jakiejś akcji samodzielnej i do planów antyro- 
Byjskich, trwało to zawsze krótko I przy pierw- 
szej zmianie stosunków Stanisław August z wła- 
ściwą sobie giętkością i brakiem skrupułów po- 
wracał do wygodniejszej dla siebie roli bierne- 
go narzędzia w rękach carycy. 

Jako najbardziej w tym względzie charakte- 
rystyczne fakty można zacytować odstąpienie 
króla od Konstytucji 3-go Maja i przerzucenia 
się w roku 1792 na stroną Targowicy, następ- 


Suworowa skąpanego we krwi 20 tysięcy wy- 
mordowanych mieszkańców Pragi. 

To swoje stanowisko wobec Rosji umiał też 
Stanisław August i głębiej umotywować wzglę- 
dami politycznemi. 

Znajdujemy je w jego własnych wynurze- 
niach, które wraz z Archiwum króla przybyły 
przeć niedawnym czasem z Moskwy do War- 
szawy *), 

Pod tytułem „Zdanie o królu polskim“ czy- 
tamy tam szczegółowe przedstawienie przez 
Stanisława Augusta wypadków zaszłych w Pol- 
sco w Okresie jego panowania wraz z analizą 
1 uzasadnieniem postępowania króla, a zwłasz- 
czą obszerne umotywowanie akcesu do Konfe- 
deracji Targowickiej, 

Między innemi przedstawia król pogląd swój 
na stosunek Rosji do Polski, co niewątpliwie 
miało też i jego osobistą politykę tłómaczyć. 
z Ozytamy tam mianowicie: „Mówię wyraźnie 
i głośno, Że jestem w przeświadczeniu, iż nie- 
masz poteneji żadnej, którejby prawdziwe inte- 

|resa mniej się spierały z raszemi, jak Rosji. 
| Przypominam Narodowi memu, że Rosja jest to 
ta, którejśmy winni, że nam się wróciły części 
choć jakiegokolwiek już zabrauego kraju od 
innych **). | 


——— 


*)Archiwum Dyplomatyczne Stanislawa Au- 
gusta znajdujące się w Archiwum Glównem 
w Warszawie. 

t+) Mowa tu zapewne o drobnym skrawku 
województwa bełzkiego. 


konkordat, obejmujący poza zwykłą treścią te- 
go rodzaju układów, te przywileje dla Waty- 
kanu, które zawierają włoskie „Ustawy Gwa- 
rancyjne". Prawnicy włoscy uważają, iż trud- 
ność uregulowania wzajemnych stosunków mię- 
dzy Stolicą św. a państwem włoskiem, polegała 
na niemożności przyjęcia przez Ojca św. „ustaw 
gwarancyjnych". Ojciec św. nie uznaje się za 
poddanego włoskiego, nie meże zatem korzy- 
stać z ustaw włoskich; mógłby natomiast ze- 
wrzeć Konkordat z Włochami tak jak z innemi 
Państwami. Naszem zdaniem wynalezienie for- 
mułki prawnej nie jest w tym wypadku tak 
waćnem jak fakt, iż polityką faszyzmu popiera. 
za wszystkich sił religją katolicką. uważając ją 
za najsilniejszą podporę Państwa. Od czasu na- 
stania rządów Mussoliniego, Kościół mą wiełe 
więcej swobód, niż za poprzednich demokra- 
tycznych czasów. Religijność wzmogła się o- 
gromnie wśród szerokich mas tuduości, Te oko- 
ficzności mogłyby sprzyjać rozwiązaniu „spra- 
wy rzymskiej”. . 

O żywem uozuciu religijnem świadczy na- 
stępujący fakt: w pierwszych dniach marca 
przybywa do Medjolanu znana artystka Ida 
Rubinstein (oczywiście żydówka), aby odtwo- 
rzyć na scenie „Scali“ dzieło Gabrjelą D'Annuu- 
zio p. t. „Męczeństwo Św. Sebastjana“, Medjo- 
lański Kardynał Arcyb'skup Tosi zakazał wier- 
nym udania się do teatru „Scala“ w dzień przed. 
stawionia, obrażającego uczucia religijne. Nad- 
to Kardynał Tosi odprawił w niedaleko od te- 
atru położonym kościele, nabożeństwo ekspja- 
cyjne i wygłosił kazania w chwili, gdy w te- 
atrze odbywało sią owo przedstawienie. Poczen 
Kardynał piechotą opuścił kościół, wśród owa- 
cyj ze streny ludności, a w szczególności kafa- 
lickich studentów. Manifes*acja ta spotkała się 
z uznaniem szerokich kół włoskich, nia pozwa- 
lających na obrazę swych uczuć religijnych, 


Rzym, 14 marca 1926 r. 
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Przypominam, że w handlowych zamiarach 
Rosja nam najlepsze wystawuje widoki. Przypo- 
minam, że do teraźniejszego zamysłu wzmocnie- 
nia sił naszych narodowych Rosja nie tylko 
nam żadnej nie czyni przeszkody, ale owszem, 
najchętniej zezwala (1). Mówię zatem, że należy 
nam nietylko ją nie drażnić, nietylko jej nie 
okazywać niechęci i złej woli, ale owszem, sta- 
rać się o zachowywanie z nią jak tylko być 
może przyjaźni. Dokładam, że jestem i w tem 
przeświadczeniu, że gdy damy poznać Najja- 
Śniejszej Imperatorowej, że jesteśmy dla Niej 
przychylni, łatwiej į bezpieczniej dojdziemy do 
domowych urządzeń i ulepszeń naszych, a że 
l owszem wtedy największe sami sobie do te- 
go założymy zapory. gdy tę Wielkomyślną Pa- 
nią odrażać od nas będziemy”, 

Dziwne światło rzuca na te wynurzenia 


'w Polsce i 


i 


O czem piszą 


inni?... 


P, Grabski proponował „ugodę“ także p, Grynbaumowi, —— Ugoda nieboszczykiem, m 
P, P. S. brata się z Niemcami, — Pos, Witos przeciw burzycielom, — Na drodze do móż 
narchistycznej międzynarodówki, 


Zjazd syjonistyczny zakończył we wto- 
rek rano swe obrady. Na ostatnich posiedze- 
niach kłócono się wejąż o „ugodę, Pos. 
Thon twierdził, że „ugoda“ zawiera 42 
punkty i czynił wyrzuty pos. Grynbaumowi 
z4 to, że choiał s 

„wszelkimi dostępnymi mu Środkami zniaz- 

czyć dzieło ugody“ 

Natomiast pos. Grynbaum oświadczył, że 

„tekst ugody zawarty został w 18 punk- 

tach, które przedyskutowane zostały przez 

Radę ministrów i tylko 7 g nich zostało 

urzeczywistnionych. Był czas, kiedy mini- 

ster Grabski chciaj ze mną rozpocząć per- 
traktacjs w eprawie ugody“, 

Pos. Hartglas nie miał zamiaru mówić 
o ugodzie, bo 

„0 nieboszczykach mówi się dobrze lub 

przemilcza się o nich zupełnie. Ugoda jest 

takim nieboszczykiem*, 

Rezultatem długich i burzliwych obrad 
było kilka rezolucyj. Wzywają one posłów 
syjonistycznych do popierania polityki pos. 
Hartglasa, R poczynienia starań celem 
ogłoszenia tekstu ugody i stwierdzają, 28 

„mimo usilnych starań b. prezesa Koła ży- 

dowskiego, Dra Reicha, w pertraktacjach 

z rządem, zakończonych porozumieniem za- 

wartem z przedstawicielami Koła żydow- 


skiego w dniu 4 lipca 1925, rząd nie dotrzy-, 


mał swych zobowiązań, Wobec tego Zjazd 

wzywa posłów i senatorów syjonistycznych, 

aby na posiedzeniu Koła żydowskiego gło- 
sowali za przejściem do opozycji wobec 
rządu. 

Tegoż dnia uchwaliło również Koło ży- 
dowskie ogromną większością votum zaufa- 
nia dla swego nowego prezesa, 3 

Obok ważnych rezolucyj o stosunku do 
rządu, o których już donosiliśmy, powzięła 
Rada Naczelna PPS. kilka uchwał w spra- 
wach organizacyjnych. 

„Na stanowiskach redaktorów pism par- 
tyjnych — pisze „Robotnik“ — zatwierdzo- 
no: tow. Perla („Robotnik“), Haeckera 
(„Naprzód“), Biniszkiewicza („Gazeta robo- 
tnicza”), Kłuszyńską („Głos kobiet"), M. 
Nowickiego („Chłopska Prawda“), Wolickie- 
go („Krasnoje Znamia*) na Polesiu“. 

A więc jedyny organ oficjalny na tere- 
nie województw wschodnich będzie wyda- 
wany nadal w jezyku rosyjskim. 

Tenże dziennik donosi, że dnia 12 b. m. 
odbyła sią w Łodzi konferencja porozumie- 
wawcza P. P, S. i Boo. Dem. Niemieckiej 
Parti Polski, na której postanowiono dą- 
żyć do zbliżenia i współdziałania obu stron- 
nictw. 

„Konferencja — czytamy -= potępia 
wszelki ucisk i szykany, sklerowane przeci- 
wko mniejszości niemieckiej i jej legalnym 
organizacjom w Polsca, zwłaszcza na Gór- 
nym Śląsku I wzywa obie partje do wspól- 
nego i zgodnego zwalczania wszelkich wy- 
stąpień nacjonalistycznych wszystkich ugru- 
powań i organizacyj obu narodów“, 
Potępiono więc „ucisk* mniejszości, ale 

jakoś nie uznano za stosowne potępić anty- 
państwowej roboty „„Volksbundu" i zaprote- 
stować przeciw wszelkim próbom odebrania 
Śląska Polsce. t 

Pos. Witos domaga się w „Echu War- 
szawskiem* energicznego zwalczania pro- 
pagandy przewrotowej. 

„Rząd — pisze — jakoś spokojnie pa- 
trzy na wyraźną bezczelną robotę, dawno 


w miastach prowadzoną, a obecnie przenie-- 


sioną na wieś, tę robotę, która korzysta- 
jąc z ciężkiego położenia, stara się burzyć 
całość państwa i podmywaó resztki najpe- 
wniejszego państwowego fundamentu. Chcie- 
libyśmy wiedzieć, co to znaczy?*, 


Ukazał się nowy tygodnik polityczny 
„Polska Monarchistyczna*. W artykule pro« 
gramowym wypowiada redakcja 

„walką dwom naczelnym zasadom I po% 

atawom republiki = demokzacji i paris 

mentaryzmowi*, 

Trochę dalej dowiadujemy sig, że 

„byłoby rzeczą niesłychanie pożądaną, aby 

iw końcu doszło do porozumienia między 

zwolentikami monarchji różnych narodów, 

Porozumienie takie ułatwiłoby niesłychanie 

akcję monarchistyczną oraz umożliwiłoby 

zainteresowanie sią sprawą restytucji mo» 
narchicznej w państwach, gdztę istnieją dys 
nastje. 

Myśl ta, zresztą nie mowa, była swego 
czasu przedmiotem ożywionej dyskusji w ko 
fach monarchistów niemieckich, 

Zdaja się, że Jest ona na drodze reali- 
zacji“, 

A więc możemy się doczekać tego, Žo 
monarchistyczną międzynarodówka głosami 
Niemców lub Rosjan decydować będzie 
o wyborze kandydata na króla polskiego. 

O organizacjach faszystowskich w Pol- 
sce pisze „Polska Monarchistyczna" z nies 
chęcią. Umieszcza też artykuł, dość zimno 
i sceptycznie oceniający nawrócenie mię 
Stron. Ch. N, na monarchizm. 

W administracji pisma można nabywać 
za 2 złote 

„Niech żyje król! — marsz układu L. Bej- 

dy, słowa Prószyńskiego”, 

Zatem marsz już jest. Teraz opracowuja 
zapewne monarchiści szczecóły ceremoniału 
dworskiego. Natomiast o takich drobiazgach, 
jak: budżet, bezrobocie, miejsce w Radzie 
Ligi i t. d. musi myśleć znienawidzona de- 
mokracia. 


Wiadomości kościelne. 


Salezjański Kongres Misyjny w Łodzi, 


Zgromadzenie Salezjańskie obchodzi w tym 
roku uroczyście złoty jubileusz swych prac mi- 
syjnych wśród ludów pogańskich, Minęło wła- 
śnie 50 lat od chwili gdy zgasły niedawno 
śp. kard. Cagliero stanął na czele pierwszego 
grona misjonarzy ks. Bosko, udając się do Ar- 
gentyny, by niebawem rozpocząć ewangelizację 
dzikiej Patagonji. Dzisiaj Patagonja już jest na- 
wrócona do wiary Św., a coraz liezniejszę za- 
stępy misjonarzy salezjańskich dokonują bez- 
ustannie nowych wypraw misyjnych nietylko 
w ae k knieje wielu krain Amryki Połud- 
niowej i Środkowej, lecz I do Afryki, Australji, 
Indyj, Chin 1 ostatnio grajac, 

W tych pracach misyjnych Zgromadzenia 
bierze czynny udział również kilkudziesięciu 
Polaków z naszej polskiej prowincji salezjań- 
skiej. Ze względu przeto na rozrost salezjań- 
skich placówek misyjnych i budzący się w kraju 
naszym ruch misyjny, zrodziła się myśl zainte- 
resowanig misjami salezjańskiemi  szerołach 
warstw naszego społeczeństwa. Postanowiono 
zwołać na dzień 9 maja b. r. ogólno-krajowy 
salezjański Kongres Misyjny, którego siedzibą 
będzie Zakład Salezjański w Łodzi, ul, Wodna 
1. 34. Celem Kongresu jest uczczenie 50-lecia 
misyj salezjańskich, ożywienie akcji misyjnej 
w Polsce, Protektorat nad Kongresem objął 
ks. biskup Tymienieeki. 

Niewątpliwie Pomocnicy Salezjańscy oraz 
wszyscy, którym leży sprawa misyj katolickich 
ną sercu, zjadą licznie na ten pierwszy Kon- 
gres Misyjny Salezjański w Polsce, dając tem 
dowód przejęcia się ważnością zadań misyjnych 
Kościoła, zwłaszcza w myśl ostatnich poleceń 
Ojca ów. | 


Z treści tego listu wynika, że s myślą uđe- 
korowania orderem Orła Białego, a więc naj- 
wyższą odznaką, jaką rozporządzał król polski, 
Suworowa, generała en chef armji okupacyjnej 
gen. Bukshewdena, rosyjskiego ko- 
mendanta Warszawy, nosił się St. August już 
na kilką miesięcy przed napisaniem tego listu 
i zwracał się z tem wprost do Katarzyny, 

Nie otrzymując jednak od niej odpowiedzi 
w tej sprawie, pisze do Zubowa i prosi go o p9- 
średniectwo u carycy. 

Oto dosłowny tekst odnośnego ustępu z listu 
do Zubowa (w tłómaczeniu z francuskiego) 

„Sądzę, że mie nadużyję Jej (t. J. Katarzyny, 
przyp. aut.) dobroci, przypomniawszy Jej Ces. 
Mości prośbę, którą Ja do Niej zaniosłem te- 
mu kilka miesięcy, ażeby zechciała łaskawie 
przychylić się do życzeń Marszałką Suworowa 


Stanisława Augusta fakt, iż pisał on je w lu-|i gen. Bukshewdena, pozwalając im przyjąć ode- 
tym, lub na początku marca 1798 r., gdy już mnie, przez odznaczenie ich orderem Białego 
Prusy za porozumieniem się z Rosją wkroczyły | Orła, dowodu wdzięczności, którą żywię dla 
do Wielkopolski, a tuż przed ogłoszeniem przez |nich za sposób postępowania wobec miasta 
Rosję drugiego rozbioru Polski, © Warszawy, odkąd tam weszli“. 
Najdrastyczniejszym jednak cliyba dowodem | List ten właściwie komentarzy nie potrze- 
uniżoności St. Augusta wobec najeźdźców mo- |buje. Najlepszym komentarzem, to dokładne 
skiewskich, a równocześnie braku wszelkiej |uprzytomnienie sobie ówczesnej sytuacji. 
godności narodowej. królewskiej, a nawet 080- Oto król, którego państwo i ojozyznę wśród 
bitsej, to pomysł nadania Suworowowi, jako krwawych rzezi i rabunków zdeptawszy zajęła 
generalissimusowi wojsk rosyjskich, okupują- | armja najezdnicza, pragnie najwyższą odznaką, 
cych Polskę, po wyrznięciu Pragi i zajęciu War- | która przeznaczoną była dla mężów najbardziej 


szawy, orderu Białego Orła, o czem dowiaduje- 
my się z listu króla do hr. Zubowa. ostatniego 
faworyta Katarzyny. p 

List ten datowany 13 września 1795 roku 
z Grodna, gdzie król na rozkaz carycy, Ściśle 
wyegzekwowany przez Suworowa, zmuszory 
„wśród najostrzejszej zimy opuścić stolicę, prze- 
bywał od stycznia tegoż roku, * 


zasłużonych dla ojczyzny, udekorować wodzów 
tej armji, którzy i jego samego wygnali ze sto- 
licy 1 pozbawili wszelkiej władzy, prócz chyba 
tylko nadawania właśnie orderów 1 czczego już 
zupełnie tytułu króla. 

Nie dosyć tego, z prośbą o pozwolenie na 
dokonanie tej dekoracji zwraca sią do monar- 
chini, na rozkaz której wszystkie te katastrofy. 
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na niego i Polskę spadały, a nie otrzymująć 
stamtąd odpowiedzi, dalej o to zabiega przez 
pośrednictwo jej faworyta, Mało chyba jest 
w dziejach przykładów podobnego poniżenia, 

Ozem sobie ten zamiar Stanisława Augustą 
możemy wytłómaczyć? à 

Niewątpliwie grał tu rolę zastamały nawyk 
ulegania i przypodchlebiania się Rosji 1 jej 
wszelkim dygnitarzom, Poza tem Stanisław Au- 
gst przebywając w Grodnie, troszczył się o wła- 
Bność swoją, pozostawioną w Warszawie, jako 
to: zamek, pałac i park Łazienkowski, dziela 
sztuki I t, d. W tych sprawach prowadził usta- 
wiczną korespondencję x zaufanymi swymi 
w Warszawie t co kilka dni otrzymywał stam- 
tąd szczegółowe relacje. 

Zapewne nie była tu bez wpływu troska nie 
tylko o majątki 1 byt rodziny królewskiej, lecz 
także o losy mieszkańców Warszawy, Poza. tem 
Stanisław August odbierał wówczas codzień 
stosy całe próśb od oficerów, nauczycieli į urzę- 
dników Komisji Edukacyjnej, którzy wobec 
upadku państwa zagrożeni w swej egzystencji 
zwracali się do króla o ratunek. Wszystko to 
więe utwierdzało króla w przekonaniu. że nale- 
ży sobie zjednać i dobrze usposobić okupantów; 
w których mocy znajdowała się. Polska, 

Niewątpliwie i na ten list St. August nie 
orzymał odpowiedzi. Prędko po wysłaniu owe- 
go pisma do Zubowa rozpoczął się nacisk na 
króla ze strony Katarzyny, by zrezygnował 
z korony. We dwa miesiące też potem w 31-824 
rocznica swej koronacji, w dzień imienin Kata- 
rzyny, 25 listopada 1795 roku podpisał Stani- 
sław August abdykację. A z tą chwilą utracił 
też Í władzę nadawanią orderu Białego Orła. 

Warszawa. Tadeusz Dublecki. 


ʻ 


LiT T d 


"KRONIKA KRAJOWA. 


Dzieci śląskie nad polskie góry, morze 
i łany! 


Otrzymujemy odezwą Komitetu z Górnego 
Śląska, w której społeczeństwo Śląskie prosi 
rodaków o miżenie obecnej, ciężkiej jej doli 
przez przyjęcia tamtejszej dziatwy szkolnej 
i utrzymanie jej podczas wakacyj na wsi. Nie- 
wątpliwie w każdej wsi znalazłoby się miejsce 
dia kiku lub kilkunastu dzieci na 2—3 tygo- 
dni. Dzieci te nietylko odetchnęłyby świeżem 
powietrzem, ale w tym oddechu wessałyby tę 
większą miłość do Ojczyzmy, którą im niemiec- 
ki wróg wszełkimi sposobami wydrzeć usiłuje. 
Ktokolwiekby ofiarował jakieś miejsce dla 
tych najbiedniejszych, jest proszony o donie- 
sienie pod adresem komitetu: Urząd parafjalny 
w Świętochłowicach, lub Pow. Urz. Szkolny, 
Świętochłowice I, w Król. Hucie, Dąbrow- 
skiego 28. 


Nadużycia w Wojsk. Instytucie Geogr. 


Korpus oficerski naszej armji poruszony 
jest nową aferą, tym razem w Wojsk, Instytu- 
cie geograficznym w Warszawie, Od tygodnia 
urzęduje tam komisja korpusu kontrolerów. 
W czasie rewizji jeden z kontrolerów ujawnił, 
Žo należność (w ilości około 12-tu tysięcy *zł.) 
za wykonane zamówienia dla jednej z instytu- 
cyj w Wilnie nie byłą — mimo wypłacenia jej 
do kusy instytutu — wpisana de ksiąg i do- 
piero w czasie trwania kontroli sumę tẹ za- 
księgowano. W związku z tem aresztowanu 
dwóch oficerów: mjr, Omięckiego i por, Tha- 
na. Prócz tego, prowadzone jest dochodzenie 


„w sprawie nadużyć co do rzekomego papieru 


włoskiego, służącego do druku map, a wyko- 
nywanego prawdopodobnie przez jednę z firm 
krajowych. 


„Polska zbrojna” w ręku „Wyzwołeńców* 


Przed: dwoma tygodniami pojawiły się w pra- 
sie notatki o zmianie kierownictwa w piśmie 
p. t. „Polska Zbrojna”. Pismo to, dotychczas 
półoficjalny organ M. 8, Wojsk., przechodząc 
pod kierownietwo osoby cywilnej, zapowiedzia- 
ło śmiałą i zdecydowaną obronę praw i intero- 
sów wojska. Okaznie się, że: powyższe oświad- 
czenie nowej redakcji ma na celu wyłącznie 
ukrycie prawdziwych zamiarów. 

Udziały bowiem „Polski Zbrojnej“, będące 
własnością dotychczasowego redaktor p. Re- 
migjusza Kwiatkówskiego, wykupił p. Fryze, 
właściciel wrzwoleniowego „Kurjera Poranne- 
go“, redakcję objął Jerzy Krygier, a do pouf- 
nego komitetu redakcyjnego weszli: poseł z Wy- 
uwolenia, pułk, Miedziński, pułk. Koc i pułk. 
Lilienteld-Krzewski, wszyscy piłsudczycy. 

Powyższa gra jest zupiłnie przejrzysta. Wy- 

uwoleńcy z pod znaku Piłsudskiego, nie mogąc 
W inny "sposób opanować ducha naszej armji, 
zagarnęli dotychczasowy półoficjalny organ. 
ażeby za. jego pomocą i przy nieświadomości 
oficerów o zmianie w nim stosunków, przesą- 
ozać do korpusu oficerskiego idee wyzwolenio- 
wo-piłsudskie, 


Piwnica o kryminalnej przeszłości. 
Ouegdaj w Warszawie rozbito kasę w Tow. 


Transportowo-ekspedycyjnem przy ul. Widok, 
przyczem skradziono walut i biżuterji na 20 


tysięcy zł. Na miejscu kradzieży znaleziono kil- | w Słomnikach (wojew, kielcckie) zwrócił się do | wania polskich księży do tej pracy. Ks. J 


SR — pra 
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Mieszczaństwo słomnickie Tyri się pod 
sztandarem Ch, D 


Przed kilku dniami „Głos Narodu“ poruszył 
bardzo ważną sprawę opieki duchowej nad wy- 


Zarząd Chrz, Stowarzyszenia Rzemieślników chodźcami, a co za tem idzie, sprawę A 


. Un- 


ka naczyń złodziejskich, owiniętych w papier. | Sekretarjatu Rękodzielmiczo - Mieszczańskiego | szlicht, który napisał w tej sprawie artykuł, 
Policja na podstawie tych danych aresztowała ; jprzy Ch. D. w Krakowie z prośbą. o rozciągnię- | podkreśla ważność tej sprawy, której zda się 
niejakiego Stanisława Zakrzewskiego, rzekomo | | cie akcji Sekretarjatu także i na tamtejszy ani rząd, ani społeczeńswo polskie nie docenia, 
fryzjera, zamiszkałego u swego teścia Zadrożne- | ot kręg, 0 wysłanie referentów i „poinfcrmow anie | We Francji posiadamy obecnie przeszło 520 ty- 
go przy ul. Marszałkowskiej w lokalu kina miejscowej ludności mieszczańskiej o obecnym | sięcy naszych emigrantów, Są wsie i miastecz- 


„Światowid. Aresztowany Zakrzewski symulo- 
wał w komisarjacie samobójstwo przez otrucje. 


‘stanie i zadaniach organizacji Ch. D. 


W związku z tem wyjechali do Słomnik 


ka, szczególnie w północnej Francji, gdzie wię-| 


kszość mieszkańców stanowią Polacy. Społe- 


Organy policyjne przeprowadziły szczegółową ; w ub. niedzielę jako referenci p. Albin Jawor" | czeństwo francuskie zdaje sobie doskonale spra- 
rewizję piwnie tego domu, który w kronice kry- | ski, kierownik Sekretarjatu i red, J. Warcha- wę 2 tej dużej liczby polskiego robotnika 


minalnej posiada swą przeszłość, bowiem w ru- 
ku 1922 okradziono w nim sklep jubilerski Go- 
łębiowskiego, a w roku 1923 zamordowano 
w tej kamienicy przez uduszenie sznurkiem te- | 
lefonicznym również jubilera, niejakiego Hart- | 
silbera. 


pna | ania) 

WARSZAWSKI KONGRES MŁODZIEŻY 
MISYJNEJ odbył się w niedzielę 14 b. m. 
w Zakładzie Salezjańskim im, ks. Siemca, pod 
protektoratem ks, kard, Kakuwskiego 3 nun. 
cjusza Lauriego. Niewątpliwie za przykładem 
kongresu warszawskiego pójdą kongresy in- 
nych zakładów salezjańskich, aby w ten spo- 
sób utorować drogę ogólno-krajowemu sale- 
zjańskiemu Kongresowi misyjnemu w Łodzi. 

ZABIŁ SIĘ Z TĘSKNOTY ZA AKTORKĄ 
żydowską, Kamińską, 20-letni tokarz z War- 
szawy, Chaim Hermelin, wyskoczywszy z okna 
IM piętra. W liście prosił -o pochovanie go 
obok grobu artystki, 

KOMUNIKACJA LOTNICZA KRAKOWA 
Z BIELSKIEM BIAŁĄ, W Mikuszowicach 
pod Bielskiem ma zbudować „Agrolot* stację 
lotniczą, celem wprowadzenia komunikacji lot- 
niczej między Krakowem a, Bielskiem, Przelot 
będzię trwał 14 minut, 

OSKARŻUNY ZASTRZELIŁ ŚWIADKA 
NA SALI SĄDOWEJ. W Czortkowie zdarzył 
się ostatnio wypadek zabójstwa na sali sądo- 
wej. W sądzie tamtejszym toczyła się rozpra- 
wa przectw właścicielowi domu handlowego 
w Podwołoczyskach, Sielskiemu. W oc 
tym zeznawał niejaki Szenkiel, który składał. 
zeznania niekorzystne dla oskarżonego. Sielski 
dał eztery strzały do świadka, raniąc go śmier. 
telnie, Szenkiel pozostawał w stosunkach han- 
dlowych m Sielskim. Przeciwko Szemklowi 
w sądzie czortkowskim miał być rozpoczęty 
w najbliższych dniach proces o wymuszenie. | 

KATASTROFA POWODZI W KOWNIE 
TRWA. Domoszą, że wylew Niemna pod Kow- 
nem przybrał katastrofalne rozmiary. Dworzec 
kolejowy korwieński znajduje się pod wodą. 
Z powodu podmycia niektórych torów ruch na | 
ldworcu towarowym został wstrzymany. Trzy 
mosty pod Kownem ulogły zniszczeniu, zginęło 
18 osób. Ludność ogarnęła panika, 

ZŁAĄPANIK SZPIEGÓW NA GRANICY | 
NIEMIECKIEJ, W miasteczku Howo na po- 
graniezu: pruskiem . „policja aresztowała trzech. 
osobników, zamieszkałych stale w Warszawie, 
któzy prowadzili akcję szpiegowską na rzecz 
ościennego państwa, Nazwiska aresztowanych 
brzmią: Wiądysław i bronisław  Cywińscy, 
Kurt Bolmann; otrzymali oni zapewnienie, że 
za wiadomości natury wojskowej otrzymają 
20.000 dolarów. | 


towaki. Zgromadzenie w sali miejscowej szkoły 
Wo się o godz. 6 wieczór. Ludność miej- 
iscowa przybyła na wiec masowo. Olbrzymie 
|gros słuchaczy, to właściciele samodzielnych 
warsztatów rękodzielniczych, rzemieślnicy to- 


wiem stanowią większość mieszczaństwa Słom-, 


nik, Red. Warchaiowski w obszernem przemó- 
wieniu przedstawił programowe wytyczne Chrz, 
Demokracji w kierunku podniesienia mieszczań- 
stwa tak pod względem ekonomicznym, jak 
i kulturalno-społecznym, omówił również akcję 
podjętą przez Ch. D. dla pomyślnego załatwie- 
nia doraźnej pomocy dla rękodzieła w formie 
organizacji dostaw i robót państwowych i wej- 
skowych, kredytów, ulg podatkowych dla 
warstw ekonomicznie słabszych, skreślił wresz- 
cie pokrótce obecną sytuację polityczną kraju. 
P. Jaworski w porywających słowach zachęcił 
zebranych do organizowania się w myśl zasad 
przedstawionych przez poprzedniego referenta, 
a to dla osiągnięcia celów, do których realiza- 
cji dąży niemal całe już dziś chrześcijańsko-de- 
mokratyczne mieszczaństwo Malopolski. 

Słowa rzucone przez referentów odbiły się 
żywem echem wśród słuchaczy, O czem świad- 
czyła nie tylko ożywiona i interesująca dysku- 
sja, ale także masowe zgłoszenia do organiza- 
cji po zakończeniu wiecu. 

Szczególnie piękna przemówienie wygłosił 
do zebranych przewodniczący zgromadzenia, 
miejscowy proboszcz ks, dziekan St. Bomba. 
Wskazał on na to, że Słomniki ze swem silnie 
rozwiniętem życiem gospodarczem są niejako 
przedmieściem wielkiego miasta i naturalny ich 
rozwój wymaga nawiązania silnych węzłów ze 
sferami pracującymi i produkującymi Krakowa, 
w obręb tego bowiem województwa ta część 
byłej Kongresówki w niedalekiej przyszłości 
włączoną zostanie. Im wcześniej te węzły się 
zadzierzgną, im weześniej się poznamy i zży- 
jemy. tem dla obu stron lepiej. Mowca zwró- 
cił się do referentów z podziękowaniem za przy- 
jazd i prośbą, by i na przyszłość jak najściślej- 
szy kontakt ze Słomnikami utrzymali. 

Zaznaczyć należy, że obrady zagaił p. Bry- 
kalskl, prezes stowarzyszenia, sekretarzował p. 
Gunia Franciszek, kierownik szkoły, zaś na ase- 


'sorów wybrano pp. Walentego Tochowieza | 


i Piotra Zielińskiego, W dyskusji zabierali głos |, 
pp: Jan Ph utecki, St. Sobolewski i Feliks Ko- 
wal. Ponadto w obradach uczestniczył komisarz 
cechowy p. S. Kuperyk, 

Po zebraniu odbyła się konferencja człon- 
ków zarządu stowarzyszenia z referentami przy 
udziale ks. prohoszeza Bomby. Konferencja ta, 
na której omawiano szereg spraw społecznych, 
| politycznych i organizacyjnych, przeciągnęła się 
do Bos gh: na 


NA | SZER OKIM SWIECIE, 


MIANOWANIE PROF, LORETA W RZY- 
MIE. Do Rzymu donoszę 
Loret, b. wyższy u k poselstwa, polskiego 

w Rzymie, został mianowany delegatem pol- 
Jago ministerstwa oświaty na Włochy. „La 
Tribuna“ wyraża z tego powodu swa zadowo- 
lenie i pochwały dla p. Loreta. 

CHCĄ GO KONIECZNIE ZROBIĆ CHO- 
RYM, A ON, JAK NA ZŁOŚĆ, DOBRZE SIĘ 
TRZYMA. Ww, związku z ościami nie- 
których dzienników zagranicznych, że do Rzy- 


mu przybyło dwóch profesorów dla namdzenia/ 


się wad stanem zdrowia Mussoliniego, ukazał 
się komunikat oficjalny, że wiadomości te nie 
odpowiadają rzeczywistości, gdyż stan zdrowia 
premjera włoskiego jest znakomity. 


NORZE KASWW ACTA ESE T E E EE ZP S EEO RANE EE E PK TREUES RS OS EAEE 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Weseleć — dramai w 3 aktach Stanisława 
Wyapiańskiego, w 25-tą rocznicę prem$ry. 


Dwadeieścia pigé lat temu rozgrywał się na 
bruku krakowskim przedostatni akt naszej tra- 
gedji -— galicyjskiej, Po mieście naszem cho- jS 
dziła zaiste bestja apokaliptyczna, o której jest 
rapisano: 

„i widziałam hestję występującą z ziemi: a 
miala dwa rogi, podobne Barankowym: i mó- 
wila jako smok, I. u4ywała wszystkiej władzy 
pierwszej bostji, przed oczyma jej É uczyniła, 
žo ziemia i mieszkający w niej kłaniali sią bestji 
pierwszej, której śmiertelna rana była ule- 
czona”, 

A. imię bestji; autonomja, a wykład o bestji 
bardzo prosty, Słowa: „występująca z niemie 
znaczę: zrodzona z polityki realnej. Słowa: 
„BI miata dwa rogi podobne barankowi”, znaczą: 
miała dwie władze podobne polskim władzom: 
©. k. namiestnietwo i ©. k. sejm. Słowa: „I uży- 
wała wszystkiej władzy pierwszej bestji przeń 
oczyma jej” nie potrzebują komentarza, słowa 
zaś; „i uczyniła, że ziemia i mieszkający w niaj 
kłaniali się bestji pierwszej, której Śmiertelna 
Tana byłą uleczona”, znaczą: i uczyniła, że kra- 
Kowiacy stali i stać „chcleli* przy „ukocha- 


nej dynaśtji", której "zaborczość 
Mniana. 


MAC READY NAJWYŻEJ WZNIÓSŁ SIĘ |* 


z Warszawy, iż prof. |W NIEBIOSA, Poruoznik pilot amerykański | 38; 
Mac Ready postawił nowy rekord wysokości, | fe 
wzbiwszy sią na aeroplanie 12.496 m. Jest to| 
najwyższy regjon atmosfery ziemskiej, w jakim | pe clon 
kiedykolwiek przebywała istota ludzka. Zazna- A) SIA BE 


czyć trzeba, że najwyższy szczyt górski na. kuli 
ziemskiej Mount Everest nie ma 10 kilometrów 
wysokości, Osta'nim rekordem osiągnięcia wy- 
żm przed Mac Readym była wysokość 12.065 m., 
osiągnięta przez Francuza, Gadlizo. 

CHCIAŁA POŁKNĄĆ 2000 FRANKÓW eolo- 
gancka złodziejka w Paryżu, kiedy przyłapano 
ją na gorącym uczynku ściągnięcia pugilaresu. 
Komisarzowi połicji udało się wyrwać złodziej- 
ce z ust pogryzione banknoty. 


Oczywiście wśród szerokiego ogółu byli w| 
znawcy Baranka, co się wykłada: niepodległo- 
ści, Tworzyli oni dwa obozy: w jednym się 
polske budowało mniej lub więcej onem piórełn, 
w drugim zaś przygotowywało się „walkę z ca- 
ratom“, czyli rawolucjy socjalną, „pod której 0- 
po skrzydłem roz vija się miała Przy- 

złość od morza do morza. Z -pierwszego obozit 
Snzadł Stanisław Wyspiański, z drugiego Jó- 
zet Piigudski, 
Zajmijmy się Stanizlawem Wyspiańskim, 
Jak każdy "bardzo wielki twórca, posia- 
dał Wyspiański dwie charakterysiyczne cechy. 
bystrość obserwacji i despotyzm osobistych 
przekonań, Z tomi dwoma obrotnemi i ogniste- 
mi mieczami szedł zdobywać swoją artystycz- 
ną trosé, Jeżeli dostawcy tej treści, czyli lu- 
dzie, po których sięgał, . odpowiadali jego prze- 
komaniom, to wcielał ich, w siebie, wyolbrzy- 
miał swoją wielkością i powstawały spiżowe 
postacie-olbrzymy, jak Zawisza Czarny, Wer. 
nyhora, tub Stańczyk, Jożoli natomiast przeko- 
nania Wyspiańskiego nie nakrywały się w zu 
pełności z przekunaniami ludzi „powołanych“ : 
ta miecz obserwacji zamieniał się w „Siarczaną 
rózgę” i powstawała satyra, jakiej Świat nie 
widział, ponieważ ze Świstem rózgi mieszał się 
serdeczny płacz oporowamej ofiary, Nie wiem, 
Czy w literaturze wszcchświatowoj istnieje coś 


bęła zapo | podobnie okrutnego, bo serdecznie okrutnego, 


jak typy, Dziennikarza, Gospodarza i Pana 
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NA KONGRES EUCHARYSTYCZNY W 
CHICAGO imieniem Bpiskopatu austrjackiego 
mają wyjechać kard. Pi 1 arcybiskup dr. Hef- 
ter 


"LUDNOŚĆ CHIN, według ostatniego spisu. 
ludności, wynosi obecnie 436 miljonów. „Pań- 


i wszystkie pisma francuskie omawiają sprawę 
imigracji polskich robotników do Francji. Pra- 
cujące tam swego czasu wśród «robotników pol- 
skich, mogliśmy obserwować zbliska, jak tam 
zaczynające od „Action francaise* aż do „Hu- 
manite" bolszewickiego, pisma codzienne miały 
swo artykuły w sprawie naszych robotników. 
Wszystkie niemal głosy były i, zdaje się, są 
za wynazodowieniem możliwie najszybszem na- 
szych robotników. My, którzyśmy tam praco- 
wali, mogliśmy najlepiej odczuć na własnej 
skórze postępowanie społeczeństwa i władz 
francuskich w tym względzie, Szkołę polską, 
polskiego księdza prześladowało się, aby osią- 
gnąć cel wytknięty: wynarodowienie naszego 
robotnika. Ksiądz i szkoła polska były zapo- 
rami przeciwko wynarodowieniu. A tymczasem 
nasz rząd, choć rzucał tysiące na cele emigra- 
cji polskiej, to chcąc się pokazać liberalnym, 
popierał towarzystwo, na którego czele stanął 
żyd p. Hieronimko, korespondent „Robotnika“, 
a 6 duchowieństwo polskie całkowicie się nie 
troszczył... 

Ale to wszystko już przeszły do historji. My 
rozpoczynając pracę na emigracji francuskiej, 
byliśmy przekonani, że emigracja polska we 
Francji prędko się ukończy. W obecnej chwili 
o tem nawet marzyć nie można. Trzeba więe- 
przeprowadzić planowo pracę I to na dalszy 
dystans. Naszem zdaniem, jeśli chodzi o stosun- 


| tie zatem mem] W grawię danpasterstwa poskiego we Frami nad wychodreami. 


ki kościelne polskie we Francji, to byłoby rze 
czą konieczną wystaranie się o polskiego bisku- 
pa we Francji, któryby zamieszkał w Paryżu, 
objął kierownictwo misji polskiej i zaczął pla4 
nową pracę, Za konieczny warunek uważamy 
stworzenie seminarjum dla wychowania kleru 
polskiego. Gdyśmy bowiem przyjechali do Fmn- 
cji nie znające miejscowych zwyczajów, nie mo- 
gliśmy prędko przystosować się do nich i z te< 
go powodu nieraz były tarcia pomiędzy księ 
dzem polskim a księdzem francuskim. A z drus 
giej strony poruszoną sprawę wychowania pol- 
skich alumnów w seminarjach francuskich uwa- 
żamy 0 tyle za chybiającą celu, że tych mło- 
dych księży nie będzie miał kto nauczyć pa 
polsku. W diecezji Arras spotkaliśmy takich 
wychowanków, którzy już niedługo mają byś 
wyświęceni i mają pracować wśród Polaków, 
ale ci przyszli księża polscy nie umieją zupeł- 
nie mówić językiem polskim literackim, ale 
jakimś polsko-niemiecko-francuskim żargonem. 
Taki ksiądz nie może zjawić się na ambonie 
i głosić polskich kazań. 

Praca księży wśród wychodżców musi byd 
planowa i na dłuższy czas. Pragniemy zwrócić 
uwagę, aby posyłano księży młodszych i wyro- 
bionych, aby nie było przykrych wypadków, 
jakie się zdarzyły, kompromitując naa z% gra- 
nięą i wprowadzając ferment wśród duchowień- 
stwa i emigracji poiskiej. 

Biskup, któryby stanął na czele naszego 
wychodźetwa, musiałby mieć pewne uprawnie- 
nia, a nie tylko jakiś wpływ moralny. Misja 
polska w Paryżu jest obecnie prawnie bezzilsa, 
nie potrafiwscy zgrupować i silnie zespolić đu- 
chowieństwa polskiego, tam pracującego, ani 
wychodźctwa całkowicie opanować. Potrzeba 
tam silnej i sprężystej dłoni i młodego. tam 
wychowanego kleru. W przeciwnym bowiem 
razie wychodźotwo nasze wkrótce się wynaro- 
dowi i stanie się czynnikiem antyreligijnym 
i u nas w kraju. Ks. Dr S, Grelewski. 

—olo—— 


oprawy szkoły i EW | 


PROJEKTAMI USTAW UPOSAŻENIOWYCH | j, 
RZĄD JESZCZE SIĘ NIE ZAJĄŁ, 


Stwierdził to min, Grabski na Zjeździe chrześć,- | towej, wzywając nauczycielstwo do pracy nad 


nar. natuczyciestwa szkół powszechnych. 


W ub. niedzielę — jak donosiliśmy — obra- 
dował w Warszawie zjazd delegatów chrześci- 
jańsko-narodowego nauczycielstwa szkół pow- 
szechnych. Przedmiotem obrad było zajęcie sta- 
nowiska w sprawie projektowanych zmian upo- 
sażenia, nauczycielstwa i ustroju szkolnictwa. 
Prócz kilkuset delegatów z całej Polski, przy- 
byli na Zjazd pmedstawicielę władz, oraz po- 
słówie Nowicki | Mendfys z klubu Chez. Dem, 
i Kernecki (Z. L. N). 

Obszerne przemówienie wygłosił min. SŁ, 
Grabski, wskazując na Konieczność przetrwa- 
wa ebecnego kryzysu wyłącznie własnemi Siła. 
mi, Będzie to tem łatwiej, że jesteśmy społe- 
ozeństwem 0 mniejszych potrzebach, niż Za- 
chód, a o większej psychicznej wytrzymałości. 
Przezwyciężymy kryzys, zmuszając się i w ży- 
ciu prywatnem i w publicznem do dużej oszczę- 
dneści, de powiększenia wydałności pracy, lep- 
szego jej zorganizowania i t, d, To też koniecz- 
ne były oszczędności, które uderzyły najsilniej 
w dwie pozycje: budżet wojska i oświaty, po: 
nieważ stanowią one połową ogólno-państwo- 


J| wych wydatków. 


O ile jednak chodzi o oświatę, to oszczędno- 


j|ści te nie mogą Tujnować dotych 

S| zdobyczy w szkolnietwie i muszą byś równo- 
Se | miernie rozłożone na wszystkica pracowników 
Hiz, Í | państwowych. 


Minister stwierdził, Że ogłoszone projekty 
nowysh ustaw uposażeniowych nie byty jeszcze 
dotąd widziane przez żadnego z ministrów 1 nłe 
stanowią opinii rządu, nie radzi więc zjazdowi 
zajmować się niemi. P. Grabski wyraził wresz- 
cie nadzieję, że z kryzysu obecnego wyjdziemy 
wzmocnieni pod tym wepiędem, że zrozumie- 
my, iż trzeba stawiać wyżej jakość niż flość 


stwo Sroda liczy Wdy niemal tyle ludności, |i że postęp pologa nie tyłko na tem, żeby było 
co Europa, Miasto Pokin liczy 4 milj, Szungzj | jak najwięcej rzokomych placówek naszej pra- 


5 i pół milj. mieszieańców. 


młodego. Nie wiem, Czy roy — tak 
nabyty, żę zamieniający się w drugą skórę ~ 

kabotynizm. Dziennikarza był kiedykolwiek 
w zodólikty sposób „obrobionyć, N> wiem, czy 
wstręt do bieguna północnego w sercu, a do 
podzwrotnikowych żarów w “mózgu przyodział 
się kiedy w tak królewską szatę pogardy, Boć 
wystarczy przypomnieć to ustawiczne powoły- 
wanie sią Gospodarza na: „chłopską rogum“ 
żony, albo te potoki p atówych kropel rosy 
i rubinowych świtów, lejące się z ust „Pana 
młodego* w chwili „dziwnie osobliwej*, ażeby 
złożyć. roco i zawołać! „Boże, dziękuję Ci, żem 
Wyspiańskiemu nie w oko", Ale w „We- 
selu* nie o typy chodzi, Wyspiański smaga 
swoich bohkatórów tylko pośrednio, z koniecz- 
ności, bezpośrednio 225 stąwia, pod pręgierzem 
szbulki kra. „słowa, słowa, słowa, słowa”, 
z których pozostaje tylko „słoma, słoma, słó- |a 
ma, słoma*, wyrok Jankiela: „pan się narodo- 
wo bałamućł u į — amur. Przez usta satyryka 
i niepospolitego artysty woła polski Jeremiasz: 
„Tonci los wasz | dział miary odemnie. mówi 
Ojczyzna, iżeścio mię zapomnieli, a ufaliście |< 
w kłamstwiel* — A więc: w literackiem kłam- 
stwie chłopa stosowanego —- w dzłennikar- 
skiem kłamstwie, że mąceniem kadzi narodo- 


wej można zastąpić ©zerpanie z żywych źró-|p. Ohodeckiego i żyd p. liwy. Pam młody 
iż „dać się| (p. 


deł — w życiowem kłamstwie, 
gabnąć w pasie" przez „bajecznie kolorowego“ 


parobka zmaczy, tyle, CO zbratać się z ludem m! 


ZE KN NZZNNA NE 


cy sywilizacyjnej, ale na tem, żeby na karao; 


a wreszcie w najkłamiiwszem kłamstwie, że: 
„Polska, to wielka rzeor“ na dnie wielkiego 
kieliszka. 

I dlatego też troska o aktualność „Wesa“ |» 
wydaje mi się mieaktuałnością. A tragizm 
dzieła? — Bal Niestety, rośnie! — Złoty róg 
przestał być symhoiem, Dzisiejszy chocho! mo- 


rzeczy po imieniu, 
Co się tyczy wykonamia, nawoływałbym —. 
gdybym wierzył w skuteczność mojego gło- 
su =— do reformy, Przedęwszystkiem radrił. 
bym puścić pedał. To ustawiczne, deklamacyj- 
ne jęczenie '(które, coprawda, "kreował gam 
Wyspiański) przypomina raj uczuciową grę 88- 
lonowych pań, polegającą głównię na, niero- 
zerwalnym związku nogi z pedałem, Następnie 
wysłałbym  drużbów i Kasię do Bronowice, 
ażeby się nauczyli wstawych zalecanek. Już 
raz zwracalom uwagą na bynajmniej nie- „Pia- 
stewskie* ich „wzięcie”, Ocaywiście nie pomo 
gło. Szastali się nada z temperamentem 
w pięć, ni w dziawięć. Wreszcie radziłbym 
starym chłopom wzorować się na p. Szytabor- 
skim, parobczakom na (niostety „zastąpłonym | r) 
p. Miarczyńskim, a duchom na p. J 
Bardzo dobry był ksiądz p 


Niewiarowicz) ‘byt ranadło  rozhióany, 


„Deri byś w kackóch ma W s 


że śmiało śpiewać swoją piosenką, ga 


piacówce ta nasza praca była najbardziej wy- 
dajna i owocna. 

Po przemówieniu ministra, zabrał głos pos, 
T. Mendrys (Ch. D.), prezes sejmowego ko- 
ła nauczycielskiego i wiceprezes komisji oświa- 


uświadomieniem społeczeństwa, Że bez sfinej 
polakiej większości parlamentarnej, opartego 
ia niej rządu i trwałego programu,, nie da się 
w Polsce przeprowadzić uzdrowienia  stosut- 
ków, stworzenie zaś tych warunków, leży wy- 
łącznie w rękach samego społeczeństwa. Na- 
tczycielstwo winno również uświadomić społe- 
czeństwo, że szkołą jest równie jak wojsko ko- 
niecznością państwową. 

Z ważniejszych rezoiucyj są: oszczędności 
n mogą naruszyć stanu szkolnictwa, należy 

przywrócić ustawę uposażeniową z 1928 r. 
awais oszczędności rozłożyć równomiernie 
na wszystkich pracowników państwowych, nad- 
to Zjawd protestuje przeciw zamiarów zniesie. 
nla automatycznego awansu, przeciw wprowa” 
dzeniu pasów drożyźnianych, przeciw wsirzy« 
j wantu na przeciąg 2 lat pocuaięć do wyższych 
|Szczeni, przeciw podwyższeniu z 10 lat na 15 
do uzyskania prawa do emerytury, w z 35 na 
40 lat do uzyskania polnej emerytury i z 60 ns 
05 wieku przy przeniesieniu na emeryturę z u- 
|rzędn, przeciw zmniejszania o 50% czasu służ. 
by w państwach zabos czych do uzyskania emo 
rytury, przeciw zniesieniu dodatku ekonomiez: 
nego, przeciw przydzieleniu jednomu nauczya 
ctełową 2-0h oddziałów. Domaga się również) 
aby mzy przeniesieniach uwzgiędniano stosun- 
ki rodzinne, a nawczyciolstwu ze zwiniętych se 
minarjów i preparand namczycielskch dano of. 
powiodmie stanowisko w innych zakładach na. 
ukowycH, Prócz togo omawiano sprawy orga 
nizacyjne, sprawą sanatorium „Mas irrojów” 
w Zakomanóm i inne. 


DERE E OI DE ZOK CY OKT EK T 


Z HUMORU. 


Pracowity. Cóż 
a przecież, jak słyszałem, odziedziczyliścią 
większą, sumę? — Oryś dlatego mam próżno 
wal, Wieimożny Paniot 


ZB ET ZE WEED O WAY A EEEE ROWE ARE R CI LI | 
— p 


Operetka Nowości“, 


juśćmy alg“ __ rewja Władystawą Leeligern. 

Pod koniec ubiagłego tygodnia ukazała się 
na peonio pzy ul, Rajskiej, druga rewja p. Leer 
digera, p. t „Duśćmy się”. Pierwsza: „To, G 
czem dorośli jeszcze nio wiedzą”, nie zdradzała 
zbytniej inweneji auto.a, w kierunku kompos 
zycji lekkich a pomysiowych scen, druga nak 
tomiast skazała się znacznie lepszą. Kilka 
arozególniej epizodycznych obrazów, umicjętnie 
wpiecionych w podróż maberadży pe Europie, 
pod liarownietwem Bojnyfressera v. Achmed 
Beja, obfitowała w zacięcie i humor, a efekto 
wno dekoracje i bogata wystawa, wpłynęły kos 
rzystnie na całość. Uroczo wyglądała, b. Jaś: 
kówna w obrazie scenicznym „To jost Zula“, 
dobze prezentował się p, Stefańrki w komieć 
nej rod Bojn ;*ressera, salwy Śmiechu wzbudza: 
ły biadanią zrośniętych braci Pp. Dabrowski 
+ Bizoń ubierali zasłużone oklaski, Na szczegól: 
niejszę podkreślenie zasługują produkcje balse 
tu, któro dzięki trzom ezczegółniej tancerkom, 
a to: pp. Kownackiej, Relównej i Wnąękównej, 


stoją na mysckim poziomie artystycznym. Trzy 
| sceny ohereograficzne: „obrąz miłości na wacha! 


de, żywe sodele 1 „gobelin, były misji 


nom  rosraaiccnien obiitego programu. 


ba dziadku, dalo] żebrzecie, 


WIADOMOSCI GOSPODARCZ 


JET 


E. 


Przewidywania budżetowe a rzeczywistość, 


Dochody skarbu w roku 1925. „_. Preliminarz 
sięga redukcja budżetu w bieżącym roku 


W, ostatnich „Wiadomościach Statystycz- 
nych“ opublikowano wyniki gospodarki skar- 
bowej za rok ubiegły. Wobec tego, że przy 
opracowaniu preliminarza na rok bieżący przy- 
jeto za podstawę wyniki osiągnięte w roku ub., 
warto zestawić kilka odnośnych cyfr, dla oce- 
ny zamierzeń rządu. A 

Najwięcej oczywiście interesuje szeroki 
pgół wysokość spodziewanych dochodów. Na 
pierwszy plau wysuwają śię wpływy podatko. 
we. Z porównaria statystyki odnośnych pozy- 
tyj wynika, że rząd nasz tość optymistycznie 
ocenia sytuację. Same daniny publiczne mają 
dać w roku bież. 812.950 tys. zł, wobec 
931.713 tys. zł. w roku ubiegłym, Najwyżej 
Cszacowano wydajność podatku dochodowego, 
g którego ma wpłynąć 70 miljonów zł, pod- 
vzas gdy w roku ub. z tego „ródła. uzyskał 
skarb zaledwie 63 niljony zł, Nie potrzebujemy 
dodawać, że miepomyślna sytuacja gospodar- 
eza nie uprawnia chyba do tak daleko idącego 
optymizmu. Podobnie  nierealną wydaje stę 
cyfra przewidywanych wpływów z podatku 
gruntowego. Preliminarz przewiduje z tego źró- 
dia 50 milionów zł., podczas gdy w roku ub. 
wpłynęło 49 miljonów zł. "To samo możnaby 
powiedzieć i o podatkach od nieruchomości, 
które mają dać w roku bież, 25 miłjonów wo. 
bec 22 miljonów zł. w roku ubiągłym, 

Nieco lepiej przedstawia się pozycja po- 
datku przemysłowego, gdyż w odnośnej cytrze 
uwzęlędniono wpływ kryzysu gospodarczego. 
Podatek ten powinien przynieść 170 miljonów 
zł, t. j. o 27 milj. mniej, niż w roku bieżącym. 
Stosunkowo dużą pozycję stanowią odsetki, 
kwłoki i kary. które w r. b. dadzą 12 miłjonów 
złotych. Podatek majątkowy preliminowano — 
jak wiadomo — w wysokości równej wpływom 
w roku ubiegłym, Czy jednak i tę ilość da się 
uzyskać w roku bieżącym? a 

Z podatków pośrednich najwiecej liczy się 
na podatek od cukru, t. j. 70 miljonów złotych. 

Wobec tego, że to samo źródło dało w roku 
ubiestym tylko 60 miljonów zł, trudno Gcze- 
kiwać. aby nawet po podwyższeniu akcyzy, 
wzrosły wpływy wskutek ogólnego zubożenia 
ludności i spadku konsumeji, Ogółem z podat. 
ków pośrednich ma wpłynąć 108 milj, wobec 
109 mif}. w roku ub. 

Dochód z ceł przewidywany jest w wyso. 
kości 200 milionów zł, wobec 285 w r. ub. 
7, opłat stemplowych powinien skarb uzyskać 
411 mijonów (114 milj. w r. tb). 

Najwięcej zainteresowania wywołała po- 
zycja przedsiębiorstw państwowych. Pobieżny 
nawet przegląd pozycyj budżetawych tego 
działy uzasadnia w całej pelni krytykę, z jaką 
Gotychczasowa gospodarka, tych instytucyj 
spotkała się z trybuny ministerjalnej, e 

Potska Ajencłą Telegraficzna jest deficy- 
tową; przewidziana z tego tytułu dopłata skar- 


wpływów w roku bieżącym. — Jak daleko 
po stronie wydatków w świetle cyfr Za rok uh. 


wobec 2il tys, w roku ub, „Monitor Polski“ 
ma przynieść 549 tys. zł. (329 w r. ub.), Defi- 
cyt wytwórni wojskowych sięga do 9.500 
tysięcy zł. Dochód ze zdrojowisk państwo- 
wych pochłonął w zupełności wydatki, w wy- 
sokości 1.866 tys, zł, Państwiowe zakłady gra- 
ficzne mają dać 150 tys. zł. | 

Najłepiej stosunkowo przedstawia się go 
spodarką poczty, która przewiduje 21 miljonów 
dochodu, natomiast fatalnie wygląda prelimi- 
narz przedsiębiorstw  gómiczo - hutniczych, 
z których skarb zamierza wygospodarować 
zalsdwie 581 tys. zł, Koleje żelazne nic nie 
pzyniosą skarbowi, Wreszcie lasy państwowe, 
które mają dać 88 miljonów czystego zysku. 

Tak więc z 16 grup przedsiębiorstw pań. 
stwowych zaledwie dwie tylko wchodzą w ra- 
chubę jako poważne źródła dochodów, 

Najwięcej zasilają skarb monopole: tyto- 
niowy i spirytusowy; pierwszy ma dać 200 
mili, drugi 211 miljonówa zł. Z monopolu sol- 
nego wpłynie do skarbu 31 miljonów. Ogołem 
monopole mają dać skarztwi 454 miljonów zł, 
wobec 399 milj, w roku ubiegiym. 

Tak w ogólnych rozmiarach przedstawiają 
się dochody państwowe. 

Wysokość wydatków wykazuje ien sam 
Optymizm, jaki przebija w preliminarzu, €o 
zresztą poznać można z ególnych cyfr. 

Rzeczywishe wydatki w roku ub, wyniosły 
(według statystyki) 1,880,598.000 zł, podczas 
gdy na rok bież. preliminuje się 1,730,086.562 
zł, Oszczędności więc mamy zaledwie na 150 
miljonów złotych, 

Wprawdzie p. Zdziechowski zapowiadał re- 
dukcję wydatków o 4130 miljonów zł, a po- 
większenie dochodów (w drodze reorganizacji 
przedsiębiorstw) 0 70 miijonów zł, tak, že 
budżet zaokrąglonoby do  1,600,000.000 zł. 
Czy jednak nie jest to pobożne życzenie 
p. ministra skarbu? 

Do takiego pesymizmu uprawniają już 
wywiki gospodarki w styczniu b. r., która wy. 
kazałą deficyt o 33 milj zł, większy, jak prze- 
widywano, Przyjąwszy nawet, że min. skarbu 
uda się wygospodaruwać te Oszczędności, ta 
i tak faktyczna redukcją budżetu w porówna- 
niu z wykonaniem budżetu za rok ub. da zale- 
dwie 200 miljonów złotych, 

Jest to stanowczo za mało. Tak w świetle 
statystyki przedstawiają się nasze horoskopy 
budżetowe w roku bieżącym. Nie są one 
w każdym razie zbyt różowe. 


Cały tragizm położenia leży w tem, że nasz | pig 


aparat gospodarczy potrzebuja gwałtownie 
wydatnegę zwolnienia nacisku śruby podatko. 
wej, a minister skarbu nie może, niestety, a tem 
pomyśleć. Próba rozwiązania tego zagadnienia 
zą pomocą redukcij obciążenia na rzecz šamo- 
rządów może tylko w części pomóc, gdyż cały 


bu państwa wynosi 120 tys. zł. Drukarnie pań- |punkt ciężkości leży w nadmiemych siężarach 


stwowe mają dać 78 tr zł. czystego dochodu [na rzecz państwa. 


M. M, 
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Zredukowany 


Stanowi on obecnie 32.7% ogóluc-państwowego 


W uzupełnieniu wczorajszej notatki © obra- | 
dach komisji budżetowej Sejmu nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych zaznaczyć na- 
leży, że pierwotny projekt rządowy wyrażaj się 
cyfra 698 mfljonów, ostatecznie zaś Sumę tę 
zredukowano do 563.5 milionów. Liwią część 
oszczędności ogólnego budżetu zrebiono. wła- 
śnie na tym budżecie. Gdy w roku ub, budżet 
ten wynosił 37% ogólnego budżetu, te obecnie 
wynosi 32.1%. 

Opierając się na żestawieniach z szeregu lat 
biegłych, stwierdził referent budżetu p. zet- 


wertyński (ZLN.), iż 700. miljonów był 
dostosowany do potrzeż”%rojskowych, dlatego 
budżet obecny należy uważać za wyjątkowy. 

wyb silne jednorazowe redukeje nie dadzą 
dużych oszczędności, gdyż muszą się odbić 
w przyszłości poważnie w wydatkach na zanic- 
bane działy, czy to adminis*"acji, Czy też zao- 
patrzenia. Budżet obecny jest wegetacyjny, 
pdyż samo wyżywienie armj: pochłania 52% 
ogólnej sumy, podezas gdy w latach poprzeć- 
nich procent ten wynosił 40—45%, Jest tO ano- 
malja, którą spotyka się jedynie w Rumunii. 
We wszyskich państwach europejskich wydatki 
te dochodzą do 40%. : 

Wydatki na zapasy mobilizacyjne procento- 
iwo się zmniejszają. W roku 1923 wynosiły 27% 
budżetu wojskowego, w 19224 — 133%, w roku 
obecnym == 15%. Objaw to bardzo nienołą- 
dany, i 

Budżet tegoroczny zmniejszy się przez KO- 
nieczność zapłacenia długów z roku 1925, w Wy- 
sokości 24 miljonów zł. 


LJ a [E 
budżet armji. 
budżetu. — Z obrad sejm, komisji budżetowej. 


Oszczędności dotyczą etatów administracji. 
Oszczędności etatów przeprowadzane dotąd 
zbyt gwałtownie. Niektóre normy są zbyt ni- 
skie, eo daje oszczędności tylko przejściowe 
i prowadzą do niemczciwości. Zredukuwano 
ilość kursów zawodowych, pewną część lotnie- 
twa, jednostek samochodowych, zwolniono rocz- 
nik 1%08, po 13 miesiącach służby, ograniczono 
przyjmowanie oficerów rezerwy, postsuuwiono 
zaniechać ćwiczeń rezerwistów w roku bieżą- 
cym, sumy na wychowanie wojskowe ścieśnio- 
uo o 59%. Przewidziano 10 miljonów oszezęd- 
ności w podróżach służbowych, skreślono remu- 
nerucje | zapomogi. 

Przemysł wojenny przechodzi kryzys dla 
braku większych zamówień, Pzzedsiębiorstwa 


prywatne „pracujące dla wojsku, ogłaszają, że | 


nie mogą istnieć i proponują rządowi ich wy- 
kupno. 

Staje przed nami zagadnienie zasadnicze, 
w jaki sposób uratować przemysł wojenny i za- 
bempieczyć nasze zapasy mobilizacyjne, aby 
uniknąć dalszej redukcji robotników. Komisja 
budżetowa powinna w tej mierze wziąć na się 
współodpowiedzia!ność. 

Ratmmek budżetu wojskowego referent widzi 
w prolongacia spłat długów zagranicznych z ty- 
tula dostaw dla armfi, przyczn wykazuje, że 
niektóre czynniki zagramiczne są skłonne do 
prolongaty. Uzyskane w ten sposób sumy mogą 
być rzucone dla przemysłu wojennego, przez co 
Krytyczna sytuacja tego przemysłu byłahy ura- 
towaną. 


—000—— 


la pomyłki urzędów celnych sierpi 
kupiectwo. 


Jak nas informują, urzędy celne przystąpi- 
fy już do egzskwowania dopłat celnych za po- 
myłkowo zastosowane zbyt niskie stawki przy 
odprawach, dokonanych w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Dopłaty te wynoszą częstokroć 
znaczne sumy, co stawia szereg firm w cytua- 
cji niewypłacalności. o ile władze celne żądają 


przyrzekło uwzględniać poszezególne dostałe- 
cznie vmotywowane prośby i prolongować ter- 
miny uiszczania pamienionych dopłat na dwa 
do pięciu miesięcy. 

zeńema saa) 


Bilans Banku P. . 


Warszawa, (Telef. wł. Bilans Banku Pol. 
skiego z 10 marca wykazuje wzrost zapasu 
złota o 48.000 zŁ Zapas walut i dewiz zmniej. 
szył się o 4 mil, brutto, Zmniejszyły się zobo. 


zapłaty jednorazowej. Wobec tego ministerstwo | wiązania walutowe i rerortowe 0 3 mil, wo 
karbu na sku:ek intarwencji Izb handlowych. | bee czego zapas walut i dewiz netto zmniej- 


szył się o 1 mil zł, Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 10 mii, zł. i wynosi 366.7. 
Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego 
37.12, 


Austria zamyka Się murem ceł, 


Austrjackie sfery gospodarcze gorączkowo 
przeprowadzają w parlamencie sprawę zwyżki 
innemi 


warów. Między porjektowana. 


stopreceńtowa zwyżka cia od żelaza, cukru! 


i bydła, 
być cło na wwóz wyrobów bawełnianych, pa- 
pierowych, maszyny rolnicze i produkcje rol- 
nieze, Przejście ustawy w parlamencie uważać 
nałeży za zapewnione. Główną przeszkodę sta- 
nowią zawarte traktaty handlowe, wobec czego 
Austrja zamierza przystąpić do rewizji niektó- 
rych traktatów. W tym colu w najbliższym 
czasie mają być rozpoczęte rokowania z szere- 
giem państw, w pierwszym rzędzie z Czecho- 
słowacją. 

—— A) a — . 
WNOSZENIE PODAŃ O ZEZWOLENIE NA 
PRZYWÓZ TOWARÓW REGLAMENTOWA.. 

NYCH W I KWARTALE 1926 R. 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia firmy  interesowane tut. okręgu, 
iż w terminie do 22 marca b. r. przyjmować 
pędzie podania o zozwólenie na przywóz z za- 
granicy (z wyjątkiem Niemiec) towarów regla- 
mentowanych w H kwartale b. r. Podania skła- 
dać nałeży na przepisanych formularzach, któ-, 
re są do nabycia w Izbie handlowej i przemy- 
stowej i to oddzielnie na każdy artykuł, na 
każdy kraj pochodzemia towarów, oraz na 
każdy miesiąc II kwartału b, r. Do podań win- 
ny być dołączone faktury, proforma faktury, 
oferty j zamówienia, korespondencja lub inne 
dokumenty, stwierdzające, że petent istotnie 
pertraktuje z firmami zagramieznemi o zakupno 
odmcśnych towarów. Przy wnoszeniu tychże 
podań do Izby przedłożyć należy świadectwo 
przemysłowe (patent) ua rok 1926. 

a 

NADZIEJE NA PODATKI W NATURZE 
ZAWIODĄ. Wobec tego, że ustawa o płaceniu 
podatków zbożem zbyt późno zostaje wprowa- 
dzona w życie, nie można się z tej stromy spo- 
dziewać wielkich sukcesów, Dałoby to powa- 
żne wyniki dodatnie, gdyby ustawa ta została 
uchwalona na jesieni roku ubiegłego, kiedy na 
rynku był nadmiar zboża, Wobec tego, że 
ustawa ma obowiązywać do końca roku ubie- 
głego, istnieje projekt przedłużenia terminu jej 
działania o rok, wówczas bowiem realne ko- 
rzyści z płacenia podatków zbożem mogłyby 
być w poważniejszej mierze osiągnięte. 

DOKONYWANIE ZMIAN W ZAŚWIAD- 
CZENIACH PRZYWOZOWYCH. Wobec czę- 
stych nieporozumień, regulowanych jedynie 
przyjętymi w: min. przem, i hand. zasaiami, mi- 


terstwa wyjaśniło, że wszelkie poprawki 
w wydanych pozwołeniazh na przywóz towa- 
rów mogą być dokonywane jedynie w drodze 
przesyłania cryginałów (zielonych) do centrál- 
nej komisji przywozowej. Przy tem za każda 
poprawkę ministerstwo pobiera dodatkową 
opłatę manipulacyjną w wysokości 2% warto- 
ści towaru, figurującego na zaświadczeniu. Za- 
sadniczo wzbronione jest przepisywanie pozwo- 
leń na inną firmę z wyjątkiem wypadków udo- 
wodnionej zm'auy właściciela firmy. 

W POLSCE JEST CORAZ MNIEJ LA- 
SÓW. Powszechne jest mniemanie, iż Polska 
jest krajem lesistym; lesistość naszego kraju 
należy jednak do przeszłości. W każdym pra- 
widłowo zagospodarowanym: kraju las powinien 
zajmować średnio 25%, czyli czwartą część cał- 
kowiiej powierzchni kraju. Niemey n. p., kraj 
Od nas znacznie więcej uprzemysłowiony, po- 
siadają 27% przestrzeni, pokrytej lasem. W Pol- 
sce tymczasem, podług danych statystycznych 
Departamentu Leśnego, zaledwie 23% powierz- 
chni całego kraju zajmują przestrzenie leśne, 
przyczem znaczny wpływ na przeciętną wyso- 


kość lesisteści mają województwa wschodnie, |* 


oraz południowe (górskie), gdzie lesistość do- 
chodzi do 34%. Najmniejsza lesistością ozna- 
czają sig województwa: warszawskie, tarno- 
polskie i poznańskie. 


Dolar — 8 zł. 


Dolar zatrzymał się w swym pochodzie 
zwyżkowym na osiągniętych wyższych kur- 
sach. Sytuację wczorajszą możną określić ra- 
czej jako utrzymaną. W obrotach prywatnych 
robiono dołarem po 8.35 zł, w bankowych 
8.12—8.20, Bank Polski płacił 8 zł, 

We Lwowie prywatnie 8.25——8.80, w ban- 
kowych obrotach 8.02—8,08; podobnie w Ka- 
towieach, w Warszawie zaś bankowe 8.02, 
prywatne 8.35 zł, 

Inne waluty (po kursie dolara 8.20): 

1 funi szterŁ 39.95 zł, 

100 franków fr. 29.50 zł. 

100 marek niem. 195.25 zł. 

100 franków szw. 158... zł. 

100 koron czeskich 24.32 zł, 

100 szylingów austr, 115.70 zł. 

W akełach tendencja utrzymana, ruch sil- 
niejszy. Bank Przemysłowy słabszy, Chodorów 
w poszukiwaniu przy niezmienionym kursie. 
Naogół dokonano większej ilości tranzakcyj. 

Na pogiełdziu ruch również mocniejszy: 
kursa utrzymane, z wyjątkiem moeniejszych 
„Gazów Wschodnich", Bank Polski w poszu- 
kiwaniu po utrzymanym kursie i Lokomotywy 
przy braku towaru. 

Notowane: Przemysłowy 4 gr., Zieleniew- 
sk} 9.25 zł, Górka 6.60 zł, Ćmielów 15 gr, 
Krakus 18 gr, Chodorów 3.604 zł, Chybie 
3.10 zł., Piasecki 1.30 zł. 

Pogieldzie: Bank Polski 50 zł, Len 5 gr. 
Cegielski 7.30 zł, Gazy Wschodnie 9 zł. 
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ceł wwozowych na przeszło 86 rodzajów to-jĘ 
jest ję 
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Nowy. Wiśniez został poruszony do głębi 
tajemniczym wypadkiem, który ze względu na 
towarzyszące mu okoliczności, posiada znamio- 
na niezwykle zagadkowej sensacji. Na podsta- 
wie protokolarnych zeznań interesowanej jed- 
mostki, sprawa przedstawia się następująco: 
We czwartek ii b. m. w godzinach przed- 
południowych, 14-letnia dziewczyna Jitszczy- 
kówna przyszia do pewnego domu żydowskie- 
go, Celem zakupna oskrobiu ziemniaczanych, 
Żydówka, do t'órej miała się zwrócić Juszczy- 
kówza, powiedziała jej, że Oskrobin nie posia- 
da, ale dostanie je w naprzeciw stojącym do- 
ma, który okazał się żydowskim domem modłi. 
iwy. BDziewczyną weszła do wnętrza i w tej 
samej chwili jeden z żydów zamknął szybko 
drzwi na rygiel, a kiedy Juszezykówna zaczęła 
krzyczeć z przestrachu na widok licznej gro- 
mady starych żydów i wielkiej drewnianej 
skrzyni, stojącej na środku sall, poszęto łą 
dusić, Na krzyk ten przypadła do zamkniętych 
drzwi przypadkowo przechodząca tamtędy ja- 
kaś kobieta i gwałtownie dobywała się do wuę- 
trza. Wówczas to żydzi puścił: na pół przytom- 
ną dziewczynę, która nie wiadomo z jakiego 
powodu nikomu zaraz do tego się nie przy- 
znałą i dopiero wieczorem po powrocie rodzi- 
ców z jammarku w Bochni, opowiedziała im 
o eałem zajściu. Natychmiast ojciec Juszczykó- 
wny poszedł wraz z mią na posterunek P, P. 
gdzie spisano protokół i rozpoczęto dochodze- 
nia, które są w toku. Charakterystycznem jest, 
iż owej kobiety, dzięki której Juszezykówna 
odzyskała wolność, a nawet może i życie, do- 
tychczas nie odszukamo, jak równie.ż i tej ży- 
dówki, która rzekomo miałą wskazać Juszczy- 
kównie to miejsce, gdzie napewno dostanie 
oskrobin. Należy zaznaczyć, że komisja sądo- 
wo-lekarska stwierdziła liczne ślady obrażeń 
na szyi Juszczykówny, Do tej zagadkowej 
sprawy powrócimy jeszeze, po żupełnem jej 
wyświetleniu. Kajot. 
Wiśnicz Nawy, 
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Ze Stanisławowa. 


Z życią Ukraińców. 


W styczniu b. r. odbył się w Stanisławowie 
w Sali połskiego Sokoła kongres ukraińskich 
włościan z całego województwa, pod przewod- 
miętwem Dra Daniłowicza, Zjazd włościan był 
bardzo ficzny i stał się zawiązkiem włościań- 
skiej partji pod nazwą „Ukralński Narodny 
Sojuz", Stronnictwo to ma na celu podniesie» 
nie dobrobyta włościan, przy zgodnem pożyciu 
z bratnim narodem polskim, 

W miesiącu lutym zorganizował zarząd 
stromnietwa cały szereg wieców w miastach 
powiatowych całego województwa, gdzie zało. 
żono następnie powiatowe organizacje. Zwolen- 
niey „Dita“ starają się wiece te paraliżować 
a pomagaja im w tem żydzi. I tak: na wiecu, 
odbytym dnia 24 lutego w Turco nad Stryjem, 
począł przemawiać Doliński ze Starego Sam- 
bora, zaczynając od słów: „towarzysze”, Na 
sali powstało oburzenie, mówcę ściągnięto 
z ławki, a po przymusowom wylegitymowaału 
go, okazało się, że jest to żyd, nazwiskiem Da- 
wid Apfelsis ze Stryja, który oświadczył, że 
jest komunistą, 
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1 chrześc, ruchu robotniczego. 
Zebranie dozorców domowych w Rzeszowie 
odbyło się w niedzielę dnia 14 b. m., w sal 
Stowarzyszenia, o godz. 6 wieczorem, przy 
liezmym udziale  imterosowanych Referowal 
sekr. Hofiman z Krakowa w sprawach organi- 
zacyjnych. W dyskusji przemawiał szereg 
obecnych i kurator Związku, ks. prof, Makara. 


Podwójna /amiqtówia krzyżykowa Nr. 12 


ułożył: Henryk Graiski. 


Znaczenie wyrazów, 


E a] 


Pionowo: 


1. wtedy, kiedy trzeba wstać, 
2. apeł do dobroczynności, 
3. co każdemu imponuje i do 
czego wszyscy się garną, 
4. jeżeli jest cała Polska a uj- 
miemy Polskę, to zostanie. 


Poziome: 


1. czego poeta jest królem, 

2. z czego wszystko wypływa, 

5. zaimek wskazujący, 

6. przeciwieństwo słabości, 

T. z czego należy uczynić 
sztukę, 

8. przyimek. 

Ponad program można 
powyższe 10 słów łamigłów- 
ki ułożyć w jedne poetyczno- 

filozoficzne zdanie. 


Rozwiązania nadsyłać należy do 27 b. m. 

rozwiązania z odpowiedzią nadprogramewą 

będą miały pierwszeństwe w losowaniu nagród 
w postaci cennych książek, 
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Kinooate „REDUTA“ Kraków, l. Lubioz 15. wyświetla od środy 17 marca 1826. 


Wspaniałe arcydzieło filmowe! — Pierwszorzędny szlagier I 


Senzacyjny dramat tysiąca przygód i wydarzeń z życia osadników 
amerykańskich i ich walk z dzikimi Indjanami. 


4 Program dla wszystkich dozwolony i szczerego zale 
Poza tem również podwyższone ma | SALE e 


|| Zycie sportowe. 
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cenia godny: 


PAWIA 


Wisła Cracovia, Spotkanie to o mistrzo- 
stwo kl, A. odbędzie się w niedzielę dn. 21 bm, 
o godz. 8.15 popol. na boisku Wisły. 

W tymsamym dniu o godz: 11.15 przedpoł. 
odbędzie się spotkanie Wisła II. — Cracovia IL! 
O mistrzostwo rezerw. 

Drugie międzynarodowe zawody narciarskie 
w Zakopanem odbędą się w czasie Świąt Wiel- 
kanoenych (4—6 kwietnia) na Hali Gąsienieo- 
wej, staraniem sekcji narciarskiej Pols. Tow. 
Tatrzańskiego. Do zawodów zgłosiło się dotąd. 
wielu narciarzy czeskich, niemieckich, austrja- 
ckich i węgierskie, oraz kilku z Rumunji i Ju- 
gosławji. Sprzyjające ciągle warunki terenowa 
na Hali Gąsienicowej, oraz sukces pierwszych 
zawodów narciarskich, stały się powodem 
urządzenia drugich zawcdów o mistrzostwa 
Polski, Dotąd szereg narciarzy polskich zgłosił 
się na listę zawodników. 

Match reprezentacji wojskowych Francja— 
Poiska wzbudził ogromne zainteresowanie w. 
Świecie sportowym. „Polska Zbrojna“ wyobra- 
ża sobie najlepszą polską reprezentację w skła- 
dzie następującym: sierż, Schwarz (Polonia, 
Przemyśl), lept. Kowalski (Wisła krak.), sierż. 
Hawling (Czarni, Lwów), sierż. Chruściński 
(Cracovia), kpt. Loth (Poł. warsz.), sierż. Fich- 
tel (Pogoń. Lwów), kpt, Mtelech (Legja warsz.), 
sierż, Kogut (Czarni, Radom), kpt. Reyman 
(Wisła krak.), kpt. Sobólta i sierż. Krawuś (Le- 
gja warsz.) : 

A. Z, S$. warszawski otrzymał propozycję 
zorganizowania zawodów amerykańskich leku 
koailetów w Polsce w sezonie letnim b. r. 
W skład silnej drużyny amerykańskiej wcho- 
dzą: Scholz, Riley, Osborne, Hoff, Dodge, Le- 
gendre i in. 

Bokser polski, Junosza Dąbrowski, zwycię« 
żył w Paryżu po raz drugi. Tym razem prze- 
ciwnikiem jego był Franeuz Licotte. Dąbrowski 
pokonał go w ciągu 80 sekund swoją wspaniałą 
metodą szybkiego, a mocnego atakowania, 
Zainteresowanie polskim zwycięzcą  wzrastą 
w Paryżu coraz więcej, 

Król szwedzki, ukrywający się pod psend. 
„Mr. G.*, odniósł kika zwycięstw w turnieju 
tennisowym o mistrzostwo Południowej Fran- 
cji w Nizzy. Grając z p Satterwaite, pokonał 
parę Duplaix—Emmet 6:4, 7:9, 6:4, w parze 
ze Satterwaite pobił dwójkę Marphy—Benja-. 
min 6:1, 6:1.. Do turnieju tego staje również 
p. Wils. Po ukończeniu gier rozpo zną siy 
spotkania zawodowców z amatorami, Z zd» 
wodowców wezmą udział znani trenerzy Na» 
juch, Kożeluch, Burke i inni. 

Rekord sędziów piłkarskich w Czechasto- 
wacjł, Sędziowie Związku Czechosł. Sędz. Piłki 
Noż. prowadzili w r. ub. aż 9.887 matchów 
w swoim kraju. 

P, G. Hedłund zdobył ostatnio mistrzostwo 
Szwecji za czas 60 km. = 5. g. 31 m. oraz 
207 EM e cgn. 

Znowu złamano sztuczny mos bokserowi 
Dempsey'owi podczas t. zw. matehu ekshibi- 
cyjnego, w którym walczył z kilkoma przeciw- 
nikami jednego wieczorn. Dempsey zarobił na 
tych matchach, które odbywały się we Flo. 
rydzie, około 20.000 dolarów, ale zdaje się, że 
Stracił resztki nosa. 

Harry Grob pokonany zesta! przez murzy» 
na Flowersa, Długoletni mistrz świata, bokser 
wagi półciężkiej, po długiej, bo 15-rundowej 
walce, został wreszcie pokonany. Flowers obok! 
czarnego Johnsona, jest dziś bardzo populars 
nym w Stanach Zjedneczorych. 

Syn prezydenta Ameryk, Coolidge, który 
nie waha się popisywać w ojezyźnie swojej 
sztuką bokserską, został ostatnio pokonany na 
ringu w Andhorst, przez znanego Śilwermanna. 


n pee rrai 


Murjer flimowy. 


Kino Sztuka: „Świat zaginiony“ __ wytwórnią 
First National, 


Po wspamałem, 90-procentowem „Variete, 
oglądamy na ekranie „Sztuki“ monumentalnie 
zakrojoną wizję Świata  przedhistorycznego, 
zrealizowaną według powieści Conai Doyle'a. 
Niczwykłość filmu leży w środkowych i koń- 
cowych scenach,  przedstawiających życie 
przedhistorycznych zwierząt, znajdujących się 
jakoby do dziś dnia jeszcze w niezbadanych 
ostępach Prazylji, Mamy rzuconą garstkę Eu- 
ropejczyków na tło potężnych skał i niesamo- 
witej fauny, brontozaurów, dinozaurów, płetio- 
zaurów, Wspaniałe są epizody z wybuchu wul- 
kanu, kiedy wszystkie, olbrzymie, miezgrabne 
bestje uciekają z okolic, zalewanych lawą. Re- 
żyserja potraktowała jednak je może trochę 
muzoealnie; niema ich prawie w wielkich pla- 
nach; przedstawiają dość mało ruchu; albo są 
słabo naświetlane na tle bogatej roślinności. 
Znakomite jest zakończenie obrazu, przedsta- 
wiające koleje brontozaura, przywiezionego 
z Brazylji do Londynu dla poparcia twierdzeń 
prof. Challengera; przedpotopowa ta bestja. 
wyzwoliła się z klatki przy wyładowywaniu 
okrętu i narobiła zmiszczemią í popłochu po 
ulicach miasta, aż wreszcie utonelą w Tamizie, 
Film prosi się © doskonałe techniczne zdjęcia 
fofografiezne. (mafarka), 


@d piatku dnia 
POMOGLA HEEL NKU wyświetla 


Tragiczne losy dziewcząt usidłonych przez 


handlarzy żywym toware 


dramat współczesny osnuty na tie zgnilizny wielkomiejskiej. - Obraz własnością Biura „Kolos“ 
Kraków, Stradom 15. — Początek seansów o godzinie 4-30, 8:30, 8.30, w niedz. o godz. 2 30 pop. 


w kinie „WANDA św. Gertrudy 
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monumentalny film 
amerykańskiej produkcji wyko- 
nany pod protektoratem Obycza- 
czażowej Policji Nowojorskiej p.t. 


PTEOZZYZELZZŁIZYA 
marca b. P 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Dalsze szczegóły nadużyć na poczcie. 


Jak już donosiliśmy, organa policyjne aresz- 
towały Mieczysławą Borka, urzędnika poczto- 
wego. Borek od kilku miesięcy dopuszczał się 
kradzieży: listów krajowych 1 zagranicznych 
w urzędzie pocztowym Nr, 2 w Krakowie 
i w urzędzie pocztowym w Brzesku, gdzie był 
na kilka tygodni delegowany. Nadto, w poro- 
zumieniu z wożnym firmy „Buk“, Stanisławem 
Kwaterem, odbierał od niego całą korespon- 
dencję wspomnianej firmy, naklejał używane 
znaczki I po przybiciu pieczątki pocztowej, 1. 
sty te ekspedjował, narażając w ten sposób 
skarb państwa na poważne straty; uzyskaną 
gotówką, którą miały być opłacane listy, dzie- 
lili się. Borek w chwili aresztowania usiłował 
Zgiszczyć i odrzucić Xompromitniące go do 


— 


O przediużenie studjów prawniezych 
według dawnej ordynacji, 

Otrzymujemy następujące pismo: ,W dniu 
11 b. m, zebrała się młodzież akademicka Un. 
Jagiell. wydziału prawa i administracji na 
ogólno-prawniczy wiece w sprawie przedhużenia 
terminu poza 15 września b. r. dla składania 
egzaminów według dawniejszych przepisów. 

Sprawą tą powinno się zająć całe społe- 
czeńsiwo i wywrzeć nacisk na miarodajne 
czynniki, aby załatwiły ją po myśli młodzieży. 
Nie jest to bowiem rzecz drobua, nad którą 
można przejść do porządku dziennego. Jeżeli 
tym ludziom odejmie się możność ukończenia 
rozpoczętych już raz studjów z przyczyn nie- 
jednokrotnie od nich zgoła niezależnych, 'to 
spotęguje się tylko zło, którego jest aż nazbyt 
w Polsce; pomnoży się bowiem kadry różnych 


wykolejeńców, malkontentów, ludzi nieukoń- 


czonych, których mamy już dość wszędzie — 
pocóż jeszcze zwiększać i pomnażać zło. Obo- 
wiązkiem państwa i wszelkich władz prawo- 
rządnych jest naprawiać zło, zaszczepiać do- 
bro, szerzyć zadowolenie, optymizm, pomagać 
y prostować, a nie paczyć, koszlawić 1 wykrzy- 
miać. Jeżeli raz wydało się nierozsądną ustawę 
bez zastanowienia, to ją poprawić. Zbłądzić 
można, ale nie trzebą trwać w błędzie i przy- 
dawać zla do złą, be do niczego mgdy nie 
dojdziemy. Niechaj przeto baczą zwierzelmicy 
narodu, by Rzeczpospolita nie poniosła szkody. 
g. w. 


Losowanie sędziów przysięgłych 
na II, kadencję, 


W Prezydjum sądu okr. karnego w Krako- 
wio odbyło się loscwanie sędziów przysięgłych 
na II kadencję, rozpoczynającą się 19 kwietnia 
b. r. Wylosowami zostali jako przysięgli gló- 
wii: Albinowski M. inż., Armatys Tad. optyk, 
Bartel Wł, urz, Banku, Bernal J. urz, Tow. 
Wzaj. Ubezp., Borgenicht J. właśc. real. Bo- 
śniacki Tad. urz., Cegielski Win. przem, Chy- 
łowski W. inż., Fedorski 7. przeds, Franz- 
man Z. właśc. kina, Garzyński Z, fotograf, Ja- 
błoński St. właśc. realn., Jaroszewski Bol. 
urz., Kiljan K. urz., Konderski W. dyr. Banku, 
Korareich St. dyr. Ranku, Kostka St. urz., 
dr. Kroo J. pryw., Krówczyński St. aptekarz, 
Kurkiewicz M. inż, Kwaśniewski Wł. kupiec, 
dr. Lanckoroński Z. właśc. real, Łojek Sz. 
przem., Madeyski K. urz. Banku, Małyszczycki 
St. inż., Masłowski Bol. aptekarz, Mączyński 
Fr. budow., Nizio W. przem., Poniński A. dyr. 
Syndykatu roln., Potocki A, urz, Raczyński A. 
przem., Regenstrcif Z. inż., Skocki K. urz., Sko- 
wronek J. urz, Banku, Taszkowski St. urz. 
Banku, Tyszkiewioz J. właśc. ziemski. 

Jako przysięgli zastępcy zostali wylosowa- 
ni: Barański A. kupiec, Bąk L, zegarmistrz. 
Bielecki J. knpiee, Jabłoński T. fotograf, Ka- 
linowski J. kupiec, Karwat K. majster cie- 
sielski, Kowalik J. majster krawiecki, Rad- 
wański A. kapelusznik, Zaremba A. kupiec. 

Losowamu przewodniczył prezes Pele, przy 
udziale sędziów: dr, Rubaczka i Świądrowskie- 
go; prokuraturę reprezentował prok, dr. Bra- 
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Kraków, 18 marca. 

Czwartęk 18: św, Cyryla Jer, św. Edwar- 

da kr. 
Piątek 19: św. Józefa Oblub. NMP. 
Piątek 19: wschód słońca o godz, 5.47, 2a- 

chód o godz. 17.50. | 

NA STR. 6-TEJ zamioszczamy art. M. Pade. 
chowicza o dwusetnej rocznicy ołówka, art. © 
nowym wschodnim rucliu religijnym „Oomoto”, 
craz „Rach wydawniczy", 

"DYPLOMATA MEKSYKAŃSKI W KRA- 


kumenty, W czasie rewizji w mieszkaniu Bor- 
ka znaleziono 41 dolarów, oraz większą ilość 
różnych listów, które zabrał z poczty. 

W związku z powyższą sprawą tut, organa 
aresztowały Tadeusza  Cłaślickiego, urzędnika 
kontroli skarbowej, Stanisława Porębskiego, 
b, urzędnika bankowego 1 Zygmunta Łobodziń. 
skiego, urzędnika pocztowego przy urzędzie 
celnym, którzy przynoszone przez Borka listy. 
wspólnie z mim otwierał į zabierali z nich zna. 
lezioną gotówkę, Jak dotychczas stwierdzono, 
skradli oni z listów gotówkę w różnych walu- 
tach ponad 4000 zł, Wszystkich odstawiono do 
aresztów sądowych w Krakowie, a dalsze do- 
chodzenia w tej sprawie prowadzą organa 


śledcze, 
00—> 


KOWIE. Konsul gencralny i eharge d'affaires 
meksykański w Pradze, p. Enrique Santibanez, 
przyjeżdża w piątek dnia 19 b. m, rano do Kra: 
kowa. P. Santibanez zabawi w naszem mieście 
dy niedzieli i odjedzie stąd po południu do War- 
Szawy. 

SPRAWA KRAK. RADY MIEJSK, PRZED 
TRYBUNAŁEM ADMINISTRACYJNYM. Dn. 
15 b. m. odbyła się przed N. Trybunałem Ad- 
ministracyjnym rozprawa na skutek wniesionej 
przez członków rozwiązanej Rady miejskiej 
w Krakowie, skargi przeciw rozwiązaniu tej 
Rady. Radę rozwiązaną zastępowali: prof. Fr. 
Zoll, dr. A. Gross 1 dr. St. Klimecki, im, Min. 
Spr. Wewn. występował p. Saloni. Wyrok bę- 
dzie ogłoszony 26 b, m, 

TAŃCE W W. POŚCIE. W ostatnich dniach 
znałazły się pomiędzy ogłoszeniami w naszem 
piśmie wiadomości e dwóch zabawach tanecz- 
nych, urządzanych w Krakowie. Umieszczono 
je z powodu przeoczenia Redakcji, która, jak 
w innych kwestjach, tak i w tej ściśle prze- 
strzega zasad katolickiej nauki. Zarazem prze- 
strzega Redakcja katolickie afery miasta przeł 
tołerowaniem zabaw tanecznych w Poście, la- 
miących kościelne przepisy postne i sprzecz- 
nych z tradycjami naszemi narodowemi. 

OPUŚCIŁ PRASĘ 6-TY NR, „JEDNOŚCI“ 
Da którego treść składają się artykuły: Dr. J, 
Krajewskiego „Obudźmy się", wzywający do 
stworzenia Ligi zbawienia Ojczyzny; „Nie igrać 


„GLOS NARODU“, dnia 19 marca. 


| 
| 0 NAJPIĘKNIEJSZYCH OKOLICACH SY- 


„GYŁLJI będzie mówił ks. dr. Kruszyński, jutro 
„we czwartek o godz. T wieczór w sali Muzeum 
|Przemysłowego, ul. Smoleńsk. Odczyt ilustro- 
wany obrazami Świetłnymi, 


| KONCERT BERTY KIURINY zapowi:- 
| dziany na dziś, t. j. czwartek 18 b, m. zostaje 


cdłożony z powodu nagłej niedyspozycji arty 
I stki, pedotmie jak koncerta bukareszteńskia, 
‘Zakupiono. bilety zachowują ważność. 

| 
j 


| Wojciecha, ul. Krowoderska 14, w duie pow- 


iszednie od godz. 10—11, a w dzień audycji 


tw teatrze, 

| KONCERT NA CELE TOW. ZACH, KRE- 
SÓW. Dzisiaj, t. j} we czwartek, e godz. 8-ej 
| wieczorem, w sali Małopol, Tow. Roln, (plac 
Szczepański |]. 8, II p., koncert, z udziałem 
prof, Kopystyńskiego, p. Wolskiej-Sobańskiej, 


artystki opery katowickiej, oraz p. Marjana 


Sobańskiego, b. artysty opery poznańskiej. 
JOSMA SELIM W STARYM TEATRZE. 


Słynna pieśniarka, Josma Selim, niezrównana 


odtwórczyni lokkiej Muzy, wystąpi w Krako- 
wię wraz z głośnym kompozytorem operetko 
i Dr R. Benatzkym. W programie wesołe 
|perełki, złożone z piosenek nastrojowych, Tu- 
dowych i frywolnych, spopularyzowanych przez 
Josmę Selim w centrach muzycznych, jak: 
j Wiedeń, Berlin. Paryż, Londyn i t. d, Wieczór 
| tem, który odbędzie się w Starym Teatrze wW s0- 
j buto 20 b, m, powtórzony będzie w, „Baga- 
teli“ w niedzielę 21 b. m. RP: i 
DAN 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACRIEGO 
Czwartek: „Wesele“. 
Piatek: „Wesele“, 
Sobota: „Cetno-licho*, 
Niedziela po południu: „Pan poseł”, 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“ 
Czwartek: „Puśćmy się“. 
Piątek; „Puśómy sio“, 


i 
PEM 


TEATR LALEK MARJONETEK—św. Jana 6, 
„Kajtuś w Turcji“, komedja w 2 aktach 
i „Trzy życzenia”, arcywesoły obrazek, 
REPERTUAR KONCERTOWY , 
Czwartek 18: Berta Kiurina, śpiewaczka, 


WANDA: „Kobiety na sprzedaż", 

REDUTA: „Karawana*, ~ af 

WARSZAWA: „Kobiety na sprzedaż”, 

UCIECHA: „Precz z maską”, romans filmo- 
wy w 12 aktaoh (2 serjach), 

NOWOŚCI: „Usta, które każdy całuje", 

PROMIEŃ; „Rozwozfcielka chleba“, dramat 
w 10 aktach, 

SZTUKA: „Świat zaginiony”, 

—— I) mama 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W. so- 
botę wchodzi na afisz najbardziej obok „Fotela 
475 sukcesowa komedja Ludwika Vernanille'a 
„Cetno-licho* („Pile en face"), w której p. Smo- 
sarka ukaże się po raz pierwszy u nas w. roli 
komedjowej, Obsadą komedji tworzą ponadto 
pp.: Koronkiewiczówna 1 Romowiczowa, Jel- 
mowski (jednocześnie reżyser sztuki), Doble- 
sław, Kijowski, Rodziewicz, Rozamarynowski, 
Ezymborski, Znicz. Sztuka otrzyma częściowo 
nową wystawę. W niedzielę po południa powtó- 


z ogniem”, przedstawiający niebezpieczeństwa |Fzenie „Pana posła“ x jubilatem p. Miarczyń- 


noweli do ustawy uposażeniowej urzędników, 
opartej na niesprawiedliwości i krzywdzie; Dr. 
Wiudakiewicza „O potędze woli i znaczeniu 
pracy“; Dr. Brassona „Objawy i postulaty obec- 
nej chwili“; Urzędnika „Za równe studja, ró- 
wne lata służby, równe wynagrodzenie"; Praw- 
dzicą „Z niwy oszeządnej (71) gospodarki“ W. Z 
Prezes Izby Kontroli na ławie oskarżonych; R. 
Zawiliński „Nie przeciągać struny“; La „Intere- 
sujące biografje naszych dygnitarzy“; K. „Usu- 
nąć błędy w uposażeniach"; Prawdzie „Bandy- 
tyzm czci“; „Z posłuchania u p. ministra skar- 
bu, Klubom poselskim do wiadomości“; J, G. 
„Należytości za podróże służbowe“; Z. 9. 
„Audiatur et altera pars“; F. Sypowski „Praw- 
Gy i Prawa". IM. Sprawozdanie, Komunikaty, 
Porada Prawna i Odpowiedzi Redakcji. Numer 
rader aktualny i imteresujący, powinien być 
w rękach każdego pracownika państwowego 
(1.50 zł. kwartalnie — Kraków — ul, Garn- 
carska L. 7 1. p). 

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJ. 
SKIEJ. Organa ekspozytury śledczej areszto- 
wały Stamisława Mączyńskiego (lat 26) z Balic 
i Franciszka Kaszubę (lata 28) z Rząski, któ- 
rzy w nocy z 6 na 7 b, m. włamali się do błur 
fabryki waty- przy ul. Juljusza Lea i skradli 
maszynę do pisania, oraz pasy popędowe. 
Nadto aresztowano i odstawiono do więzień są- 
dowych Jacentego Dziurę (lat 25) i Józefa Ka- 
nią (lat. 28). Dopuścili się oni szeregu kradzieży 
mieszkaniowych w Woli Batorskiej, 

SPRAWCA NAPADU RABUNKOWEGO 
W WIĘZIENIACH SĄDOWYCH, Po dłuż- 
szych poszukiwaniach, wyśledzono 1 areszto- 
wano Józefa Nowaka z Wyciąż, jako czwar- 
tego sprawcą zbrojnego napadu rabunkowego 
na mieszkanie Marcina i Marji Walcząków 
w Bieńczycach, pow. Kraków. Nowaka odsta- 
wiono do więzień sądu okr, karnego w Kra 
kowie, w ślad za odstawionymi tam swego cza- 
su jego spólnikami: Stanisławem Chudziakiem, 
Janem Łodygą i Janem Prykiem z Wyciąż, 
Nowak przyznał się do napadu rabunkowego. 
o0n—— 


Zawiadomienia | komunikaty, 
7 TÓW. INTERNISTÓW. Dziś, we czwar- 


~- 


tek, o godz. 8 wieczorem posiedzenie naukowe į gimn. im, Sobieskiego Ha 7.20 zl, M. Racła- 
w sali wykładowej l-ej kliniki medycznej |wicki 5 zł, Redyk 3.50 zł, E. Makowski 50 zł. 
państw, sem. naucz. żeńskie 20.80 zł, N, N.A 


(Szpital św, Łazarza, oddz. I A), 


skim w głównej rol, 

KTO CHCE SPRAWIĆ SWOIM DZIECIOM 
PRAWDZIWĄ PRZYJEMNOŚĆ nio omieszka 
kupić biletu do Teatru Słowackiego na dzień 
21 marca 1926 r., gdzie o godz, 11 przed połu 
dniem odbędzie się wspaniała ilustracja do bajki 
, Śnieżka” I „Czarowny sen“, opera w 8-ch od- 
słonach, układu L, Fetissów-Kadlerowej, tu: 
duież cały szereg pięknych ewolucyj tanecz 
nych układu Stelli Bursównej. Całkowity do- 
chód z przedstawienia, przeznaczony jest na 
dzieci zagrożone gruźlicą. Biłety w cenie od 20 
gr. do 2 zł. 50 gT. 

„ORŁOW* ODWOŁANY. Zapowiadziany na 
wczoraj występ p. Lucyny Messal i Józefa R= 
do w głośnej oporetce „Orłow* w Bagateli, z6- 
stał w ostatniej chwili odwołany, Dg soboty 
włącznie „Bagatela“ AG nieczynna. 

a (W |) 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę $. p. 
Juljana -Bartoszewioza, dziennikarza, zostanie 
tdprawione w sobotę 20 b. m, o godz, 11 przed 
południem, w kościele Marjackim, 

——ol0o—— 


Odpowiedzi Redakcji. 


Wszystkim pytającym 0 adres Poli Negri. 
Pola Negri mieszka stale: ul. Lexington Road, 
Beverly Hills, Los Angelos, Cal. U, S. A. 


AO 


11 Lista składek 


na K. M. K. dotkniętych klęską bezrobocia. 


Komitet parafjałny św. Florjana, dla ucz- 
czenia ks. infułata Kulinowskiego 125 zł, Pa- 
dechowicz 2.80 zł., ks. Kocera 100 zł, W. An- 
toszowa 3.50 zł, Stryjeński 50 zł, Zarzycki 
8.50 zł, Sem. żeń. im. Reja kurs II 3.60 zł, 
Gimn. św. Jacka kl. Ha 3.70 zł, Komitot jubi- 
leuszówy św. Franciszka 100 zł., Sodalicją Pat 
nów, Kraków, 110.50 zł, Paleczny 3.50 zł. 
M. Bartel 1 zł, ks, Tomera 15 zł., Kasa Oszczę. 
dmości m. Krakowa 300 zł, Dr J. Muczkowski 
20 zł, Dr Federowiez 20 zł, Dorowski Józef 
20 zł, J. Szcześniak 20 zł}, urzędnicy Kasy 
Oszczędności m. Krakowa 43.20 zł, Kasyno 
Powszechne, Kraków, 100 zł, Putyra 10 zł, 


IV, AUDYCJA MUZYCZNA dla młodzieży 
„szkolnej, odbędzie się w niedzielę 21 b. m. o 


godz. 11 przed południem w sali teatralnej przy 
uł, Rajskiej. Prelekcję na temat: „Rozwój pol- 
'gkiej pieśni kościelnej“ wygłosi dyr. Bol. Wal- 
lek-Walewski. Pieśni odśpiewa chór „Ficho”, —- 
| Bilety wcześniej do nabycia w I. szkole im. św. 


d z}, W. W, 4.20 zł., P. Mikosz z Zakładu Hel:- 
lów 3 zł, dzicwczęta służące 14 zł., J. Z. 1.50, 
pracowniey firmy Gebethner w dniu imienin 
swego szefa, Dr Aleksandra Siapy 100 zł, M. 
Berrotowa 2 zł, Dominik Niwiúski 5 zł, J. P. 
15 zł, p. Banasiowa 3.50 zł, M, Niewiarowska 
1 zł, Włodzimiera Szałayska 10 zł, Antoni 
Jędrzejewski ppkł, Brześć n, Bugiem, 80 zł, 
ks. Kossowski, Babice, 10 zł, Wł, Kępiński 
24.56 zł, Kasa skarbowa 1, II 22.10 zł, 


Rozwój akcji katolicko-społecznej 
na Nowei Wsi, 


W dzielnicach XIV, XV i XVI Krakowa 
rozwija się z każdym rokiem coraz pomyślniej 
akcja katolickich stowarzyszeń, do których ma- 
sowo zapisują się ma członków obywatele tych 
dzielnic. Ożywiona praca stowarzyszeń spolecz- 
mych i oświatowych stawia na coraz to wyż- 
szym poziomie dzielnice, które dawniej z bra- 
ku takich organizacyj pozostawały w tyle za 
innemi, Rozwój tej akcji zawdzięczać należy 
niestrudzonej pracy niektórych księży tej pa- 
rafji, oraz kilku obywateli, którzy z wielkiem 
poświęceniem oddają się tej pracy, Dziś w tych 
dzielnicach istnieje około 15 stowarzyszeń ka- 
tolickich, „które grupują przeszło 1000 człon- 
ków na 6.492 mieszkańców, zamieszkujących 
w tamtejszej parafji. 

Jednem z najstarszych i najlepiej zorganizo- 
wanych jest Konferencja 8. Wincentego a Pau- 
lo Pań i Panów, która ze szczupłych funduszów 
(datków i ofiar) roztacza opiekę nad blisko 100 
niezamożnemi rodzinami. 

Dzięki ks. proboszczowi Welssowi ma się 


w roku 1922 przez Konferencją św. Wincentego 
a Paulo Pań i Panów. 

Przy kościele istnieje Arcybractwo Serca 
Jezusowego (500 członków). Gromadzi ono 
wiernych, by uchronić ich od wpływu innowier- 
ców, którzy w tamte dzielnice zaczęli się już 
wkradać, Arcybractwo rozwija się coraz po- 
myślniej, mając na czele poważnych obywateli 
w osobach pp. A. Konika, P. Rachela £ p. Ko- 
tulową. i i 

Młodzież męska skupia się w Sodalteji Ma- 
rjańskiej (ponad 50 członków). Praca w tem 
stowarzyszeniu rozwija się bardzo pomyślnie 
dzięki jego Moderatorowi ks. K. Wawakowi. 

Opuszczonemi 1 zaniedbanemi dziećmi opie- 
kują się Siostry Miłosierdzia, które gromadzą 
dzieci w Ochronce pod wezwaniem Św. Win- 
centego a Paulo w Lobzowie. Pod troskliwą 
opieką spędza tam kilka godzin dziennie prze- 
szło 100 dzieci, ucząc się 1 bawiąc. 

Dla młodzieży: żeńskiej jest Stowarzyszenie 
„Dzieci Marji“ liczące około BO dziewcząt. — 
Oprócz zebrań urządzają one często przedsta- 
wienia amatorskie. Główną przeszkodą normal- 
nego rozwoju tego Stowarzyszenia jest brak 
własnego lokalu, 

Celem zapobieżenia ujemnym skutkom wy- 
oliowania ulicznego młodej dziatwy, założono 
przed kilku laty Stowarzyszenie Dziatwy Kate- 
chizmowaj (około 200 dziatwy w wieku od 4 
do 16 lat), które ma swoje kółko amatorskie 
i skromną bibljotekę. Stowarzyszenie to pod 
kierownictwem Moderatora ks. Śmidody rozwi- 
ja się coraz pomyślniej, ściągając do swojego 
grona zaniedbane dzieci, 

Przy szkole w Łobzowie istnieje Komitet 
Rodzicielski, który dzięki dobrej organizacji 
idzie z pomocą najwięcej potrzebującym ucz- 
niom. 

Z niedawno założonych, a bardzo pożytecz- 
nych organizacyj zasługuje na większą uwagę 
Liga Katolicka, licząca około 400 członków. 
Liga katolicka urządza co miesiąc odczyty 
z dziedziny społecznej i religijnej, na których 
wygłaszają roferaty najpoważniejsze osobistości 
Krakowa, nie też dziwnego, że w tak krótkim 
czasie, bo zaledwie po 3-letniem istnieniu, ma- 
sowo garną się do niej parafjanie, Dzięki nie- 
strudzomej pracy prozesa p. L. Lazara, rozwój 
Ligi Katol. zapowiada się jak najlepiej, 

Dla celów narodowych, polityczno-społecz- 
nych i uświadamiania istnieje IX koło Chrześć. 
Dem. Z powodu braku odpowiedniego lokalu 
poprzestaje ono na zebraniach sympatyków 
w ścisłem gronie. 

Wychowaniem fizycznem młodzieży zajmuje 
się Klub sportowy „Pogoń“, jeden z czołowych 
klubów Cki. Liczy około 70 ezłonków z mło- 
dzieży szkolnej i rękodzielniczej. Rozwój klubu 
powolny z powodu braku lokalu, 

Przy ul. Juljusza Lea, obok kościoła, zmaj- 
duje się Ambulatorjum Panien Ekonomek, które 
z wielkiem poświęceniem prowadzi p. Bisku- 
pianka. Ambulatorjum to udziela bezpłatnie 
pomocy setkom ubogich. 

Sprawami miejskiemi zajmuje się Komitet 
Obywatelski, na czele którego stoją p. radca 
M. Nycz I p. radca L. Lazar, 

Z inicjatywy obywatelstwa założono kuchnię 
dla bezrobotnych; wydaje ona dziennie około 
160 obiadów. Fundusze, z których utrzymuje 
się kuchnię, są bardzo skromne i tylko dzięki 
ofiarności obywatelstwa i pomocy pań i panów 
z Konferencji św, Wincentego a Paulo kuchnia 
ta może żywić ciepłą strawą bezrobotnych i ich 
rodziny. 

Jedną z największych bolączek jest brik 
budynku, któryby był gmachem wszystkich 
Katolickich Stowarzyszeń tych dzielnie, Ogra- 
niczone korzystanie z Domn Katolickiego jest. 
już absolunie niewystarczające. Na przyszłość, 
sądzę, doskonały stan i rozwój tych organiza- 
cyj, przy wspólnej i intenzywnej pracy wszyst- 
kich umożliwi wzniesienie własnego domu, któ- 
ry się stanie punktem zbornym i miejscem pra- 
cy na niwie kulturalno religijnej ku chwale 
Bożej, pożytkowi Kościoła i Ojczyzny. 

a Marjan Fr. Bąkowski, 


otworzyć kino w Domu Katolickim, zakupione: 


w: SMOLARSKA H 


„Bia, 6: 


| Nadużycia w Izbie Kontroli Państwa 


SZÓSTY DZIEŃ PROCESU. 


Pierwszą część wczerajszej rozprawy © nade 
użycia w Izbie Kontroli Państwa w Krakowi 
zajęło przesłuchanie Marji Wodziczkówny, te, 
rzędniczki Izby, Podaje ona, że w drugiej po- 
łowie r. 1924, podczas pobytu komisji z Naj- 
wyższej Izby Kontroli z p. Rugiewiczem na 
czele, osk., Biliński wręczył jej kopertą z kilk 
kuset złotymi, prosząc, by pieniądze te zatrzy- 
mała przy sobie. Świadek przechował k 
na nalegania Bilińskiego, który był wtedy hart 
dzo zdenerwowany, a w chwilę potem, kiedy, 
p. Rugiewicz w obecności prezesa Łastńskiegi 
pytał ją o pieniądza, powiedziała, że ma w prze 
chowaniu kopertę z kilkuset złotymi, P. Rugie- 
wicz przeliczył pieniądze i powiedział, że jas$ 
wszystko w porządku, a ona po tej kontroli 
zwróciła kopertą Bilińskiemu. Dalej oświadcza” 
że urzędnik Ciechanowski, wychodząc z biurs 
Łasińskiego, żalił się wobec niej, iż prezes po- 
lecił mu pobrać, jako remunesacją, rachunek ną 
uieodbyte koszta podróży. 

W grudniu 1924 prezes Łasiński osobiście 
rozdzielał między urzędników  remuneracja 
w kwocie łącznej 3.000 zł. Remunerację tę 
mieli otrzymać urzędnicy z wyjątkiem tych, 
którzy awansowali, lub na 1 stycznia miei 
awansować, Świadek dostała 100 zł. remunera- 
cji, a przy odbiorze prezes powiedział do nieja 
„Pani kwituje tyle, ile pani otrzymała”. Doros 
zumiała się z tego, że inni urzędnicy kwitują 
nie takie kwoty, jakie otrzymali. O jakichkol- 
wiek nadużyciach nie słyszała nie przed wszczę- 
ciem dochodzeń dyseyplinamych. W stosunku 
wzajemnym Bilińskiego i Łasińskiego nie zau- 
ważyła nie niewłaściwego. Biliński, jako były 
wojskowy, „często stawał na baczność przed 
Łasińskim, mówiąc: „rozkaz panie prezesie", 
zaś Łasiński zaraz w pierwszych dniach po 
wstąpieniu Bilińskiego do Izby, przedstawiał go 
urzędnikom jako „naszero ministra skarbu. 

Następnie zeznaje. Grielteli, kupiec zbożo- 
wy z Krakowa. Świadek zna Bilińskiego od ro- 
ku 1921, z czasów jego wojskowej służby. gdy 
Biliński był kierownikiem wojskowych magazy” 
nów w Podgórzu-Płaszowie. W roku 1925 spot- 
kał się raz na ulicy z Bilińskim I poszli razem 
do restauracji. Biliński prosił go, ażeby mu się 
wystarał o 100 kg. cukru, kióry jest mu po- 
trzebrry na prezent za posadę dla prezesa, Za 
jaką posadę i dla jakiego prezesa, Świadek nie 
pamięta. Grieffel wystarał się mu o cukier i dał 
mu kartę do sklepa na ulicę Krakowska, gdzie 
toż Biliński towar podjął £ w krótki czas po- 
tem zwrócił mu pieniądze, 

W toku dalszych zeznań Grieffela okazuje 
się, że Biliński w roku 1924 i 1925 zaciągał 
u niego pożyczki po 20, 40. 50 ; 100 złotych. 
Grieffeł bywał często w Izbie Kontroli u Bi- 
lińskiego po odbiór owych pożyczek, przyczem 
starał sią o protekcję w sprawie dostawy zboża 
do jednogo z urzędów w Katowicach. Raz be- 
dąc na giełdzie zbożowej, spotkał Bilińskiego, 
który pędem przybiegł do niego bez zarzutki 
I powiedział mu: „Nieszczęście, jest szkontrum*, 
Ja mam trochę oliwy w głowie, powiada świa» 
dek, wyjąłem więc 800 zł. z kieszeni I pożyczy- 
łem BiHńskiemu, który mi mówił, że „potrze- 
bule pieniedzy tych dla starego“. 


Nadesłane. 


PODZIĘKOWANIE. 


Za wybitną życzliwość, oniekę 
i troskliwość, okazaną mej śp. Żonie 
Jadwidze w ostatnim okresie Jej 
choroby, wyrażam najserdeczniejsze 
podziękowanie Zarządowi i perso- 
nalowi (PP, Lekarzom i SS, Pielę- 
gniarkom) miejskich Zakładów sa- 
nitarnych na Prądniku w Krakowie 
oraz SS. Serafitkom w Zakrzówku. 

Ponadto wszystkim, którzy oka- 
zali mi tak licznie i szczerze swe 
współczucie z powodu bolesnej stra- 
ty, składam najserdeczniejsze „Bóg 


zapłać* Władysław Dziewoński 
radca Magistratu krakowskiego. 
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FISHARMONNE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i uż ywanych, 


Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę- 
dnych fabryk światowej stawy. 


Sprzedaż na raty, Cenniki bezpłatnie. 
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Dd ołowianej laseczki w średnich 
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(200 rocznica ołówka), 


Ten powszechny dzisiaj artykuł, jakim jest 
ołówek, rzec można bez przesady, stał się przed- 
miotem codziennego użytku wszystkich klas 
4 narodów. Jest on wyrazem największego de- 
mokratyzmu, oddając się każdemu na usługi, 
począwszy od biedaków, a skończywszy na naj- 
możniejszych tego świata, Jego tanieść i lat- 
wość nabycia sprawiły, że jak przy wielu in- 
nych dziesiątkach wytworów przemysłowych, 
tak į przy ołówku, nie zastanawiamy się wcale 
nad jego pochodzeniem i przemianami, jakie 
w ciągu stuleci przechodził. Można więc przy- 
najmniej wspomnieć w roku jubileuszowym 
o tym nieodstępnym towarzyszu kulturalnego 
człowieka. Boć przyznać trzeba, że ołówek 
w dzisiejszej postaci służy ezłowiekowi od ławy 
szkolnej, aż po koniec jego Życia, 

Po średniowiecznych malarzach, którzy po- 
śluśiwaji się pręcikami ołowianemi, pozostała 
nam tylko nazwa. Dzisiejsze bowiem ołówki 
wyrobione są ze sproszkowanego grafitu zmie- 
szanego z glinka, a nie .z ołowiu. 

Właśnie w bieżącym roku mija 200 lat od 
chwili. gdy w roku 1726 zaczęto sprowadzać 
z Anglji do Niemiec pręciki grafitowe i opra- 
wiać je w drzewo, a w 35 lat później, t. j 
1761 roku, powstała pierwsza fabryka Fabera. 

Dalszy rozwój i ulepszenie fabrykacji ołów- 
ków, a eo za tem idzie szybka przeróbka su- 
rowca, sprawiły to, iż znany z dobroci kum- 
berlandzki grafit począł się wyczerpywać, a wy- 
dabywanie go z głębszych pokładów, stawało 
się coraz kosztowniejsze. I chociaż zalety gra- 
fitu angielskiego były bardzo cenne, jak np. 
łatwe farbowanie, połyskujące kreski, jakie 
przy rysowantu dawał, i nie tępił się prędko, 


to jednak był o tyle niedogodnym, że nie moż- 
na mu było nadać dowolnej twardości, Tutaj 
więc nastąpił zasadniczy zwrot w produkcji 
ołówków, W tej dziedzinie zasłynęło dwóch 
Francuzów: Hublot 1 Conte. Zwłaszcza ten 
ostatni zdobył sobie rozgłos, gdy w 1795 roku 
wpadł na pomysł sproszkowania grafitu j mie- 
szania go z glinką wolną od piasku i wapna. 
To zadecydowało o założeniu fabryki ołówków 
przez Contea w Paryżu, W parę lat później 
poszedł w ślady Francuza Hardtmuth w Wie- 
dniu. | i Ik 


kła 


Produkcja ołówków w dzisłejszera stadjum 


zaprzęgia do pracy trzy odrębne zupełnie za- 
wody, a mianowicie: ceramikę, atolarstwo i far- 
biarstwo. Do dyspozycji wyrobu ołówków stoją 
dziś maszyny, które są prawdziwym cudem 
techniki i triumfem genjuszu ludzkiego umy- 
słu. Maszyny te wprawłają w podziw precyzją 
i szybkością, z jaką pracują. Wystarczy tylko 
wspomnieć o takim automacie, który w ciągu 
dnia klei blisko 120.000 ołówków, lub o innej 
maszynie, nadającej kształt okrągły, slibo sze- 
ściokątny, produkującej 144 drewienka na mi- 
nute. A cóż dopiero mówić o aparacie, wybi- 
jącym firmę i złocenia jej na 40.000 ołówków 
dziennie? 

Tak powstają. ołówki czarne i taki sam 
mniej więcej proces stosuje się przy wyrobie 
ołówków kolorowych. 

Tuż przed wielką wojną na czele przemysłu 
ołówkowego stała Bawarja, w której suma No- 
rymberga ze swoją produkcją za 8,500.000 ma- 
rek złotych wiodła prym, zatrudniając w tym 
przemyśle około 1060 robotników. Ołówkarze 
tamtejsi mieli nawet swój cech. 


„GŁOS NARODU", dnia 19 marcs. 


Ža Bawarią szła Ameryka, a następnie Fran- | przeżył w roku 1921 równie wielką ekstazę. |as życie religijne". Na wielu przykładach wyją 


talni ba | 
dzisie) 92689 gotówka. i cja. Jakie dzisiaj zaszły w tej dziedzinie A 


|ny, trudno jest coś konkretnego powiedzieć. 
Jedno jest tylko wiadomem, że Polska nie mo- 
że jakoś wytrzymać kunkurencji, czego najlęp- 
szym dowodem są sprzedawane różne „Blei- 
stifty“. Czy winno tutaj nasze kupiectwo, czy 
-toż może samo społeczeństwo ponosi winę przez 
nie dość skrupulatne realizowanie hasła „swój 
do swego po swoje“? To temat do dyskusji, 
który w dzisiejszem naszem położeniu gospo- 
darczem jest bardzo na czasie, 
Marjan Paaechowicz. 


——-| —— 
R r s 
„omoto“ zbawi świat. 
Mesjasz Dalekiego Wschodu, 

Przygzło do naszej redakcji czasopismo ja- 
pońskie „Oomoto“, drukowane w Paryżu w ję- 
zykach esperanckim, franeuskim | angielskim. 
W miasteczku japońskiem Ayabe znajduje się 
wszechświatowe biuro propagandy „Oomoto“ — 
ruchu religijno-spirytystycznego, którego zada- 
niem jest odrodzenie moralne powojennej ludz- 
kości. | 

Założycielką nowego kierunku o tak dziw- 
nej nazwie była zmarła w roku 1918 Nao De- 
guti, Japonka, obecnym zaś wodzem prądu jest 
Onisabro Deguti, uważany przez Japończyków 
i licznych wyznawców „Oomota'* za mesjasza 
świata. 

Jak zrodziło się „Oomoto“? 

W noe sylwestrową roku 1891 zapadła Na0 
Deguti, kobieta prostą i niepiśmienna, w stan 
potężnej ekstazy religijnej, kórej owocem był 
szereg rewelacyj z za Świata, ujętych potem 
w t zw, „Święte księgi Oomota* na 200.000 


arkuszy papieru. 27 lat spędziła Nao Deguti na ; 


kontemplacji i oddaniu się swojej idei, Jej na- 


Leżąc na łożu dniem i nocą, wyrzucał z siebie | kazuje autor ujemne skutki nozpowszechnione* 


fontannę natchnionych słów, które zapisywali 
jego uczniowie. Spisywano dziennie 800 ark. pa- 
pieru; w ciągu 270 dni nieprzerwanego natchnie- 
nia mistrza powstało 71 tomów „Reikari Mono- 
gatari“ (opowiadań o Świecie duchowym). Bo- 
żyszcze Dalekiego Wschodu mówi tam m, in. 
o swoim ascetycznym żywocie, jaki wiódł przez 
parę lat w jaskini górskiej. „Zdaje mi się — 
pisze — że potęga mego ducha wyrosła na gó- 
rze Takakuwa, jest ogromna, a moje studja du- 
chowe szły w tempie szybszem, niż bieg pocią- 
gu lub aeroplanu. Nabyłem zdolność jasnego 
widzenia przeszłości, teraźniejszości, ale przede- 
wszystkiem przyszłości. Mogę przepowiadać wy- 
padki, które zajdą w świecie w tysiące lat po 
nasg“, l j 

W czasopismach „Oomota“ znajdujemy np. 
taki apel: „Bracia į siostry w Ocmocie! Wierz- 
cie, że niedaleką jest już chwila, kiedy cały 
świat spojrzy na Deguta jako na prawdziwego 
mesjasza całej ludzkości!*  Liczni wyznawcy 
„Oomota“ w Azji wierzą święcie, że Onisabro 
Deguti jest tym zbawcą świata, który, według 
proroków perskich, ma się urodzić na Wscho- 
dzie, albowiem Abdul Bahah, wódz nowej re- 
ligii w Persji, ogłosił, że Japonja pokieruje du- 
chowem przebudzeniem się świata. 

Co jednak powie na ruch „Oomoto“ konku- 
rencyjny mesjasz hinduski obwoływany przez 
koła teozoficzne Zachodu, Krisznamurti? 


RUCH WYDAWNICZY. 

„PRĄD“. Marcowy zeszyt zasłużonego mie- 
siecznika  chrześcijańsko-społecznego zawiera 
obfitą treść, W artykule wstępnym p. t.:: „Na 
zgon kardynała Mercie“ składa redakcja 
w podniosłych słowach hołd zmarłemu dostoj- 
nikowi Kościoła. 


go w Polsce kultu uczucia i wzywa do zwa 
czania go nie przez racjonalizm, lecz przez wyx 
sunięcia ua plerwszy plan naszego życia mo< 
ralnego woli. Prof. Kutrzeba rzuca szereg 
cennych uwag o „sądach i ocenach“ naszej 
zmiennej, lekkomyślnej, a  niekonsekwentnej 
publiczności. „Patrjotyzm i nacjonalizm“ nosi 
tytuł interesujący odczyt ks. rektora Mun: 
nynceka, wygłoszony w paździeruiku ub. ro 
ku w warszawskiem „Odrodzeniu', Dr Ludwik 
Górski ogłasza diuższy artykuł o pracach 
katolików, szczególnie Unji Fryburskiej i Unj 
w Malines nad ustaleniem zasad katolickiego 
ustroju społecznego. Znany publicysta katoli-| 
cki ks. Nikodem Cieszyński rozpatruje, 
przyczyny upadku rosyjskiej cerkwi i zapos 
znaje nas z antyreligijną akcją bolszewizmu. 
Prof. Oskar Halecki przedstawia znaczenia 
uniwersytetów katolickich w ogólnem życiu 
akademickiem świata. W. dziale. sprawozdań 
znajdujemy obszerne .a rzeczowe recenzją 
z książek prof. Cara, Sawoki i innych. 


JEDENASTY ZESZYT „SWIATA“ przy 
nosi artykuł p. Leona Chrzanowskiego pod tyt.‘ 
„Dziennikarze i Dyplomaci*. „Pamiątki Polskie 
w Muzeum rewolucji w Moskwie* omawia p. 
Jan Hempel, Makuszyński wesoło opowiada 
„o 6złowieku, który wygrał dolarówkę", Stek 
fan Dziewulski informuje o zagadnieniach rus 
chu budowlanego. Dowcinną kronikę z tygodnia 
daje St. Krzywoszewski. Magdalena Samozwae 
niec żartuje sobie fejletonowo o _ „Doktorzę 
i kobiecie". Fustachy Czekalski zamieścił kry: 
tykę nowej powieści p. Tadeusza Rittnera p. % 
„Most“. Juljan Ejsmond pociesza „Zaoranyć 
czytelników". W dziale beletrystycznym „Świańł' 


0. Jacek Woroniecki| drukuje powieści A. Konara i J. Kaden-Bane 


kę, w służbie „Oomoto“, Onisabro Deguti | analizuje „Nasz sentymentalizm i jego wpływ | drowskiego, oraz nowelę Teresy Sapieżyny. 
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wiające trawienie, co stwierdza niżej 
two Krakowskiego Towarzystwa. Lekar 


Kraków, ulica Lubicz ba 17. 


] ALTYNE" 


5 zawierającą wysokowarteściowe składniki odżywcze i ułat- 


Każdy 


przytoczone świadec- 
skiego i Komisji prze- 


one najlepsze 


1. Alkoholizm i 


inteligen!cv i dbały o Swą rodzinę ojciec, 
każdy wychowawea, kapłan, każdy wregz- 
cie działacz społeczny. każdy zdrowy 1 cho- 
ry powinien zapoznać się z cyklem książek profesora 


Z Qłchiani chorób, nędzy I upadku 


ponieważ książki te omawiają przystępnie najbardziej 
aktuslne sprawy doby współczesnej, gdyż zawierają 


seksualnej i /ecznietwa. 


Emila Wyrobka p. t 


rady i wskazówki z zakresu higjeny 


prostytucja. (Gbłęd opilczy, upojenia pato- 


POLICHROMIE 


TAATAAN ATATA TANNA ANTANTA 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


ZAKŁAD MALARSKI 


KOŚCIOŁÓW 5 


a 


mysłowo-lekarskiej tegoż Towarzystwa i dlatego nadaje się E 
znakomicie do odżywiania osób osłabionych i chorowitych, 
jakoteż dzieci. 


nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 


łoglezna, elissomania, alkoholizm wrodzony, pseudo ta- 
bes, asurastenią | samobójstwo. Morfinizm i koksinizm, 
Kult prostytucji | rozpusty. Prastyłutki | kurtyzany. Ro- 
glemonłacja i akoiicionizm. Sir. 225. Cena 4 zł. 

2. thoreby nerwowo I umysłowe (Paraliż postęzułący, wiąd 
rdzenia, hypochondria, melancholija, psychozy manjakglne- 
degrasyjne, spaczenie umyłu z urojeniaret prześlądowcza- 
mi. Rozpad myśli, idłntyzm I głupłaetwe moralne. Gne- 
nizm. Nourastenja, historia i epilepsja. Str. 162. Cena 4 ti. 

Obie książki bogato ilustrowaue, ryciny z kliniki 
znakomitego psychiatry manachijskiego Prof. Dra 
Weygandta. 

3. Choroby weneryczna, ich skutki, znaczenia, loozania I 

zapobieganie. Bogato ilustrowana. Cena 8 zł. 
Wszystkie książki nabywać można razem i poje- 
dynczo w księgarni 


„Wiedza i Sztuka“ Kraków, ul. Gołębia Ł 10. 8. 
(Na przesyłkę pocztową 1 -zł.) 


Stay i reklamy 
szkiane trawione, zioc® 
ne malowane również na 
drzewie, blasze i fasadach. 
Litery plastyczne metalo- 
we. Szyby matowane gład- 
ko i trawione w tonach 
z dowolnymi rysunkami. 
Lakierowanie mebli, por- 
tali, okien, drzwi, wyko- 


KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel. (5.20. 


podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
e pod artystycznem kierownictwem 


JANA BUKOWSKIEGO 


PROF. PANSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W. KRAKOWIE. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
nych — temperą — fresk — kaseina — sgrafiito. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


Wybitniejsze wykonane dotyebczas działa: Polichromia kościoła OO. Jeznitów na We- 
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładn dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromia kościoła OO. Cystersów. w Mogiłe, — Polichromia 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycn. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
00, Kapucynów w Krakowie — Polichromia kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. ; 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromia kośelota ie 
pa rafjalneęgo w Skrzyszowia. — Polichromja kościoła paratjalnego w Kluczkowicach i w, in ; 


„Maltyna‘“ jest do 
Odpis świadectwa: 


Krakowskie Towarzystwo Lekarskie na posiedzeniu naukowem w dniu 
17-go lutego 1926 r, uchwaliło polecić preparat Krakowskiego Browarn Jana 
Gótza pod nazwą „Maltynaść jako produkt w tym rodzajn doskonały, 
PORY ze słodu ięczmiennego ma zasadzie nowożytnych poglądów 

mełod, ` 

Preparat ten otrzymany z zacieru słodowego przez odparowanie 
w próżni w termperatnrze poniżej 400 C. zawiera prócz zmacznej ilości 
maltozy (45, 40/,) i rozpuszczonego białka (5, 40/,) także dużą ilość diastazy 
i składników czynnych surowego ziarna jęcziniennego (witaminów). 

Z tego powodu posiada „„Hałtynaść wyrobu Browaru Jana Gótza 
w Krakowie, nietyłko wysoką wartość odżywczą ala i ułatwiającą trawienie 
pokarmów mącznych. 

Kraków, dnia 18 lutego 1926 n. 
Dr. Michał Seńkowski m. p. 
Praewodniczący Ramisji przemystowa- lekarskiej 

ra 


k. Tow. Lekarskiego. 
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popon GOOL gorana 
andydatka do zako- 
nu, świeżo nawróco- 

na z żydostwa, prześlado- 
wana przez rodzinę, dla: 
tego niezamożna, prosi 
dobrodziejów © pomoc 
materjainą dla osiągnięcia 
swego celn. Łaskawe dat- 
ki przyjmuje — Admiut- 


Prezes Krak, Towarzystwa Lekarskiego 
Prof. K. Majewski m. p. 
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; lebanij. Oferty do Admi- 
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poleca następujące wydawnictwa: 


J. GRYCZ, bibljotekarz Bibljoteki Jagiellońskiej: „Prze. 
wodnik dla korzystających z bibliotek, oraz spis 
dzieł pomocniczych”, Kraków . . Cena zł 4.— 

Bibljoteka jest wąrsztatem pracy każdego, pragnącego 
się kształcić, To też przewodnik, fk SANG książele 
i nłatwiający orjentowanie się w literaturze naukowej, 
był oddawna potrzebny. Książeczka Dra Grycza spełni 
świetnie swe zadanie, gdyż była Na z myślą o tych 
wszystkich samoukach, którzy, zdobywając wiedzę, mar- 
nują niepotrzebnie czas na techniczne drobiazgi. 


WSKRZESZENIE PAŃSTWA POLSKIEGO, Szkie 
historyczny, Tom IL 1919—1923, Kraków 1925, 
Cena zł 8.— 

Dal jąg prac fi. M. Bobrzyskiego obejmuje ba 
dzo ay OE nalkych NE ZOO złość obejataje tdm 


JÓZEF RACHWAŁ: „Akropolis St. Wyspiańskiego“ 
(Źródła i ideologja) . . . . a Cena zł 8.— 
Jeden z najtrudniejszych ntworów Wyspiańskiego 
znowu obudził komentatora, który wydobywa troskliwie, 
jako żródła Akropolis, Homera i Pismo św. i przedstawia 

ideę jego: Odrodzenie i Zmartwychwstanie, 


ANNA LUDWIKA CZERNY: „Antologja nowej liryki 
francuskiej“ . . « « > e „ o (ena zł 6.— 
Nowe objawy poezji francuskiej futuryzmu i kubizmu 


zarówno na Zachodzie, jak i w Polsce, zalecają tę książk 
każdemu miłośnikowi polskiej literatury, N niy: 


WIKTOR DODA: „Wladyslaw Stanistaw Reymont“, 


Cena zł 1.80 
„. Pisany w chwili europejskiego triumfu autora „Chło- 
ów“, staje się w obecnej chwili szkie p. Wody nekro- 
ed, Obejmuje on biografję i rozbiór malarskich czym 
ników talentu Reymonta, 


ALEKS. KRAUSHAR: „Warszawa historyczna i dzi. 


lalka ò władzę. — 2. Traktat wersal- 
ski. — 8. Rare, — 4. Odparcie najazdu. — 5. Walka 
o kresy, — 6. Konstytucja. — 7, Uznanie granie. — 
Przedstawienie żywe, nierozwlekłe, przypomina i po- 
rządkuje fakty pierwszorzędne, które niedawno przeży- 


rozdziałów: 


waliśmy. 


W. TOKARZ: „Sprzysiężenie Wysockiego 1 noc listo- 


zilustrowała tłumaczka w tyn! wyborze batdzo dokładnie. 


l 7 kład nie siejszać<, Zarysy kulturalno - obyczajowe. 1925. 

KL. BĄKOWSKI: „Kronika Krakowa od 1918 do |  padować — z ilustracjami. . . Cena zł 10— | REN pyeten zapomaje Czytomika z kierunkami, jakie | Gena zł 10— 

1923“, Kraków 1925. . « « + . Cena zł 5.— Znany historyk dał nam szczegółowe opracowanie ' , cę Niestrudzony badacz przeszłości Warszawy ujął w 72 

„Miłośnik Starego Krakowa, jak owi mieszczanie z XVIII. przygotowań do powstania 1881, | żywo opisał histo- | WŁ KUCHARSKI: „Myśli z pism Sienkiewicza”, szkice rozmaite chwile z życia stolicy, Przemawia tu do 

wieku, ujął w formę kronikł zdarzenia tych c A ryczną noc. Charakterystyki osób działających i roztrzą- Cena zł 5.40 nas każdy kamień, każdy zaułek miasta. Autor niezwykle 
zegóżów 


miętnych w historji naszego miasta. 


targowe i nawet drobne zajście uliczne, 
wzbogaciły się o miły tomik, 


i je życi ne, bo autor notuje skrzętnie i cen 
ustruje życie codzien u uj pa 


poczynań wojskowych powstania stanowią nieraz 
ły" w tej tak dobrze (pozornie) znanej epoce naszych 
ziejów. 


Zestawieniu Kucharskiego można tylko przyklasnąć. 
Nie każdy zwrócił uwagę przy czytaniu Sieukiewicza na 
myśli ogólne, rzucane tam przy różnych okolicznościach. 
Teraz mamy je zebrane w unastu grupach, wobec 


ciekawie opowiada o przemianach ulic, przebudowach do- 
mów, a zwłaszcza umie interesująco przedstawić gzczee 
góly obyczajowe, 


i LF . A ; ; Jej“ aik r 

LEON GALLE: „Wojciech Bogusławski ł repertuar = R IE aaa TORO "lipca PARE yy kiego ada nam dość ciekawy zarys poglądów wiel- W CD Wy y ES cm 
| Teatru Polskiego w pierwszym okresie, jego dzia- | . Mana Polski i 11 szkiców . . . +zŁ10Ń _4 ilustracjami Stan. Sawiezewskiego. (Str. 208). 
łalności*, Warszawa 1928. . . « Cena zł 9-— , zla W Cena zł 10-— | KONSTANTY WOJCIECHOWSKI: „Wiek Oświecenia". Cena w brosz. zł 3.60. w kart. zł 4.50 


Historja literatury wieku Oświęcenia w Polsce. 


Otrzymujemy w tej książce pierwszorzędny matorjah 


Przedwcześnie zmarły autor zajął się w swej książce wyjaśniający nam genezę klęsk r. 1920, Gen. Szeptyck : „Jest w tyck opowieściach — pisze w przedmowie 
pierwszemi latami życia naszej sceny miodzie) i ojcem omawia spokojnie | rzeczowo przebieg wypadków w% Cena zł 10.— Zyga Bartkiewicz — urok czasów minionych, coś 
teatru polskiego. Niedoceniamy zwykle wartości teatru jennych na froncie, którym tak długo dowodził. Szkice Z pońmiertnych papierów wydał obecnie Dr Juljusz z dawnych wzorów, jak z dawnej melodji, niby rzadka 


badania na tem polu nie są zbyt daleko posuniete. 
W książce í, p. L. Gallego postać Bogusławskiego i jego 
zasługi zostały dobrze zarysowane, 


już dzisiaj szlachecka gawęda, gdzie obok fantazji — 
powaga i tkliwość uczucia — Czar polskiej duszy, Czar 

niepojęty dla obcych, a nieraz tak obcy wśród swoich“. 
ZE REWZNE KZTNRE 


Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. Zamówienia 


na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki. 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. | Kaśalegi na bezpłatnie. 


kartograficzne ułatwiają Jaikowi cj a 

ą ja erjentację w powl 
kłaniach strategicznych. Każdy 3 ciekawością przeczyta 
tę ciekawą kartę naszej nie j historji, j 


Zaleski gruntownie opracowany zarys historji literatury 
epoki Stanisława Augusta. Gruntowność studjów 8. Pp. 
autora, a zwłaszcza wyraziste podmalowanie tła epoki 


FOEWESA 


Wydawca; za „Jłós Narodu" Spółka Wydąwnjćza 3' ogiav. odpowiedz. K. Holeksa. ms Redaktor naczelny i odpowiedz. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie nod zarzadom R. Ferka.' 


